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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z 8 marca
b. r. mianować najłaskawiej prezydenta są­
du obwodowego w Przemyślu dr. Michała 
T r u s z a  radcą dworu przy najwyższym try­
bunale.

P r a ż a k w. r.

M inister handlu 'mianował oficyała te­
legrafu Franciszka K w a p i !  w Freiwaldau 
kontrolorem głównej stacyi telegraficznej w 
Krakowie.'

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości mianował sędziego powiatowego 
w Kętach Michała Gabryela K r z e c z o w -  
s ki  e g  o radcą sądu krajowego przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł Ludwika F e h e r p a t a k i e g o ,  kan­
celistę przy c. k. sądzie powiatowym w Lisz­
kach, i Jana M i j a ł a ,  kancelistę przy c. k. 
sądzie powiatowym w Ł ańcucie, na własną 
ich prośbę i na własne koszta w tym sa­
mym charakterze służbowym, pierwszego do
c. k. sądu powiatowego w Mielcu, drugiego 
do e. k. sądu powiatowego w Dębicy, poru- 
czając im prowadzenie ksiąg gruntowych, w 
ich miejsce zaś zamianował Emila Mi l k o -  
w i t s a ,  sierżanta rachunkowego 56 pułku 
piechoty w Wadowicach, kancelistą przy c. k. 
sądzie powiatowym w Łańcucie, a Pawła 0 - 
k u n s k i e g o ,  tytularnego wachmistrza c. k. 
żandarmeryi, kancelistą przy c. k. sądzie 
powiatowym w Liszkach.

Dnia 9 marca 1882 r. wydany i roze­
słany został w c. k. nadwornej L rządowej dm­

ij *) Powtórzono z numeru 53 z powodu omyłki 
drukarskiej.

karni w Wiedniu zeszyt XI dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 27 Koncesyę z 23 stycznia 1882 na bu­

dowę kolei, żelaznej ze stacyi Kuttenberg 
do miasta tej samej nazwy.

Nr. 28. Rozporządzenie ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 28 lutego ! 882 o sprzedaży 
i transporcie przedmiotów z ^elluloidu.

Nr. 29. Rozporządzenie ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 1 marca 1882 o wyszynku 
piwa.

CZEŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwów, 10 marca.

Społeczeństwu tak samo trudno 
jak jednostce wyleczyć się z nałogu 
wkorzenionego. Przyznają się do tego 
z przykładną skruchą sami Węgrzy, 
oceniając działalność nowego parla­
mentu swojego, mianowicie tegoroczną 
rozprawę budżetową w sejmie. Znowu 
zmarnowano wiele czasu na dyskusyi 
zupełnie jałowej, a w dodatku jeszcze 
tak pessymistycznej, że nietylko zagra­
nica lecz samo społeczeństwo w ęgier­
skie może w końcu postawić pytanie: 
jakaż przyszłość czeka kraj, którego 
reprezentacja w ten sposób rozpacza 
nietylko o współczesnych stosunkach 
lecz także w ogóle o możności napra­
wienia złego. Nie ma może w Europie 
ciała reprezentacyjnego, w któremby 
pessyrnizm tak przeważał jak w sejmie 
węgierskim. Zeby dać wierny obraz 
tego pessymizmu, przytoczymy tutaj 
zdanie jednego z organów peszteń- 
skich, którego patryotyzm wyższy nad 
wszelką wątpliwość wyklucza podejrze­
nie przesadynie życzliwej. „Nasze finanse 
— mówi ten organ, streszczając pessy- 
mistyczne wywody posłów— są do grun­
tu wstrząśnięte, nasza administracya 
jest azyatycka, nasze stosunki obroto­

we nic nie warte, nasze sądownictwo 
samo na siebie pisze wyrok potępia­
jący, nasza polityka handlowa, pozba­
wiona kierunku, podobna jest do noża 
bez ostrza, któremu nadto i trzonka 
jeszcze braknie itd. O tern wszystkiem  
rozprawia sięwi lamentuje, a na zara­
dzenie złemu nie ma zgoła nic inne­
go tylko słowa, słowa i jeszcze raz 
s ło w a !“

Jeżeli tak rozpaczliwie przedsta­
wia się treść dyskusyi budżetowej or­
ganowi węgierskiemu, to cóż dopiero 
mówić o zagranicy, która, chociaż nie 
jest dla Węgrów tak niełaska wie uspo­
sobioną jak dla innych narodowości 
wschodniej Europy, nie może przecież 
sądzić o nich pobłażliwiej i łagodniej 
aniżeli sami reprezentanci narodu. A 
opinia zagranicy znaczy dla Węgier 
wiele, bardzo wiele. Wiadomo prze­
cież, jak mocno ucierpiał w  ostatnich 
czasach kredyt węgierski, i jak tru­
dno węgierskiemu ministrowi skarbu 
stopniowem polepszaniem stosunków  
poprawić kredyt publiczny. Węgrzy 
jeszcze powinszować sobie mogą, że 
skończyło się tylko na chwilowem za­
chwianiu reputacyi, że w najświeższych 
operacyach kredytowych doznali zno­
wu życzliwego przyjęcia i otrzymali 
dowody zaufania. Tę życzliwość i to 
zaufanie należałoby jak skarb pielę­
gnować, bo jestto rzeczywiście skarb 
narodowy, bo wobee zależności finan­
sowej Węgier od kredytu europejskie­
go zaufanie przynosi państwu nieobli- 
czone korzyści.

Wzgląd na samo społeczeństwo 
w ęgierskie niemniej silnie przemawia 
za zaniechaniem systemu przedstawia­
nia kraju i jego stosunków w świetle 
o wiele czarniejszem aniżeli to jest w  
rzeczywistości uzasadnionem. Takie po­
nure horoskopy, takie desperackie na­
rzekania w łonie reprezentacyi muszą

także do desperacyi doprowadzać ten 
ogół, który posiadając tylko powierz­
chowne wykształcenie polityczne, sam  
do głębi spraw nie wnika i polega na 
zdaniu swoich wybrańców. I tutaj przy­
toczymy zdanie owego organu, którym 
wyręczyliśmy się powyżej. Mówi on 
całkiem słusznie, że w końcu ogół w y­
borców zapyta swoich posłów, dlacze­
go nie myślą o środkach zbawienia, lecz 
tylko ustawicznie narzekają i rozpacza­
ją? Jeżeli nie umią znaleźć tych środ­
ków, to mowami ulgi pewnie nie przy­
niosą, bo pięknych mów nigdy Wę­
grom nie brakło, a mimo to stosunki 
od r. 1867 tak znacznie się pogorszy­
ły. Jeżeliby chodziło tylko o lamento­
wanie nad niedolą państwa, tó posło­
wie byliby zbyteczni, bo w takim ra­
zie wyborcy sami niezawodnie jeszcze 
lepiejby się wywiązali z tego zada­
nia i jeszcze lepiej umieliby przesa­
dzać !

Rada państwa.
(CGVI. Posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeń, 8 marca. (Kor. Graz. Lw.) 
Prezes S m olka zagaja posiedzenie o godzi­
nie 11. Rada powiatowa w B r o d a c h  pe- 
tycyonaje o zmienienie niektórych przepisów 
ustawy o zarazie na bydło. Na porządku 
dziennym nasamprzód wybór uzupełniający 
do komisji stemplowej w miejsce pos. Me- 
znika, który jednak wypadało odłożyć do 
sposobniejszej chwili w ciągu posiedzenia, 
albowiem liczba obecnych posłów nie wy­
starcza do uchwał.

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem 
ministerstwa oświecenia i spraw duchownych, 
mianowicie nad tytułem szkół ludowych, za­
biera głos komisarz rządowy, szef sekc-yi 
w ministerstwie oświaty i wyznań p. F i d l e r :  
W toku obrad wczorajszych poseł Hoffer ob­
sypał rząd gwałtownemi zarzutami forytowa- 
nia klerykalizmu i naruszania ustaw, a za­
rzutów tych podstawą było wrzekome zanie-

KRONIKA WIEDEŃSKA
Bertold Auerbaeh. Jego Schwarzwalder Dorfyrschie/t- 
ten i nowe romanse. Arni Boue. L iteratura rumuń­
ska jako Benjaminek. Carmen Sylva. Powiastki A lla­
na : Książę D ym itr i Radu. Międzynarodowa wy­
stawa obrazów w Kiinstlerhaus. Zapowiedziane obrazy 
polskich malarzy. Brak miejsca na pomieszczenie 

dzieł zgłoszonych.

Gały świat niemiecki literacki opłakuje 
śmierć Bertolda Auerbacha, słynnego autora 
Schwarzwalder Dorfyeschichten, a za wystawami 
księgarskiemi pełno fotografij i biograficznych 
wspomnień popularnego pisarza. Z końcem 
ubiegłego miesiąca miały Niemcy obchodzić 
siedmdziesięcioletnią rocznicę urodzin Auer­
bacha , w wielu miastach przygotowywano 
dla starca owacye — znakomity pisarz nie 
doczekał już wszakże pięknych d n i , ale u- 
marł dnia 8 lutego w Cannes, w południo­
wej Francyi. W drukarni syna powieśeiopi- 
sarza w Berlinie przygotowywano właśnie 
pismo zbiorowe na ueziwenie ojcowskiego ju ­
bileuszu , w którern się znalazła także ob­
szerna biografia i krytyka licznych dzieł Au­
erbacha. Książka jubileuszowa zamieniła się 
w żałobne wspomnienie, a podczas gdy pier­
wsze jej stronnice zaczynają się wesołemi so­
netami na cześć sędziwego p isarza , ostatnie 
kończą się peśmiertnem wspomnieniem....

Niemcy bardzo wysoko stawiają Auer­
bacha , a niedawno byłem na wykładzie je ­
dnego z wiedeńskich fejletonistów, który po­
sunął się tak daleko, że Auerbachowi przy­
pisał zasługę wciągnięcia życia ludowego w 
literaturę, i dowodził, iż przed nim żadne 
piśmiennictwo europejskie nie uznawało ludu 
za temat godny literatury. W innej znowu

krytycznej pracy czytałem , że Auerbaeh skło­
nił dopiero Francuzów do wyjrzenia z Pary­
ża na wieś i stał się powodem, iż George 
Sand napisała swe powieści Franęois h  Cham- 
pi i Lamietite Fadełtel Nie mówiąc już je ­
dnak o iunych piśmiennictwach gdyby 
wiedeński prelegent rozglądnął się był do­
brze we własnej literaturze, znalazłby był już 
powieści jak Pestalozzego Lienhard und Ger~ 
trud, Brenta.na GescMcMe vom braren Casperl 
und dem scliónen Ann' rl, Immermana Obcrhof 
itd., które przed Auerbachem zajmowały się 
życiem ludu wiejskiego.* W każdym razie za­
przeczyć trudno, że Auerbaeh najpiękniej i 
najwięcej pisał o niemieckim ludzie, specjal­
nie o Szwabach w Czarnym. Lesie, a znajo­
mość ludu i przejęcie jego zwyczajami, jego 
religią, tein bardziej uderza, że znakomity au­
tor był Izraelitą urodzonym w małem wiir- 
temberskiem miasteczku.

Auerbaeh zaczął pisać w duchu izraeli- 
ckioj filozofii , studyował całą swą młodość 
Spinozę, wydał dzieła, jak Spinoza, ein JDenker- 
lebcn i Dichter und Kaufmann , ein Lebens- 
bild aus der Zcit Mores Mendeholms — które 
są dość dziwnem spleceniem romansu z filo­
zofią , i w ogóle zapowiadał więcej abstra­
kcyjny aniżeli spostrzegawczy umysł. W pier­
wszym z powyższych romansów wkładał np. 
swemu bohaterowi w usta całe ustępy z dzieł 
Spinozy, wskutek czego przybywał w grun­
cie poetycznemu utworowi taki umiejętny i 
językowy b a la s t, że dzieło stawało się za­
nadto uczone dla szerokiej publiczności , a 
za mało gruntowne dla ludzi nauki. Może 
niewielkie powodzenie tych romansów, mo­
że inne jakie wpływy zdziałały, że Auer- 
bach zmienił około roku 1843 w zupeł­
ności swój pisarski kierunek i nie szukał już 
tematu do swych powieści w martwych książ­
kach , ale cofnął się aż do młodzieńczych 
wrażeń, do ludu, na który się patrzył i tam

znalazł bogate źródło dla swej imaginacyi. 
Od tego czasu obracał się Auerbaeh już przez 
długie lata w Czarnym Lesie, a pierwsze ztam- 
tąd wyniesione nowelle, jak Gebildetc Burger, 
Kohlebraier, Frau Professorinn, taki mu zje­
dnały rozgłos", że od razu stał się jednym 
z najbardziej popularnych niemieckich po- 
wieściopisarzy.

Żyjąc aż do roku 1859 po mniejszych 
niemieckich m iastach , wyjeżdżał Auerbaeh 
prawie co roku na jakiś czas do Nordlingen, 
do Czarnego Lasu, a w kilku tomach nowel 
zebrał prawie wszystkie ważniejsze momenta 
z życia wybitniejszych wieśniaków swego ro­
dzinnego miasteczka. Czasem w kilku po­
wiastkach wraca do tych samych wiejskich 
bohaterów i podaje formalną ich biografię. 
Opowiadanie znakomitego pisarza zawsze jest 
żywe i pełne zdrowego humoru , a nie brak 
mu pewnej filozoficznej głębokości. W roku 
1859 przeniósł się Auerbaeh do Berlina na 
mieszkanie, a życie stolicy, zwycięztwo nie­
mieckie we F ran cy i, zachęciły go do zakre­
ślenia szerszego koła swym opowiadaniom, 
do porzucenia wiejskiego ludu, pomiędzy któ­
rym. tyle lat się obracał, a szukania swych 
bohaterów w wyższych klasach społeczeństwa. 
Pod tym wpływem napisał kilka^ większych 
romansów, jak Neucs Lcben, Au! do Hohe, 
Waldfried, które już nie dorównują nowel- 
lom z Czarnego Lasu. Humorystyczny nowel- 
lista staje się w nich filozofem i historykiem; 
rozumowaniem chce zastąpić żywe spostrze­
żenia, które tyle barwy i ciepła nadają jego 
dawniejszym utworom. To też w literaturze 
niemieckiej pozostaną po Auerbachu tylko 
Schwarzwalder Geschichten jako prawdziwie 
artystyczna, niespożyta spuścizna. Dla nas 
ma ona także wiele u roku . pomimo że nie 
zawsze sympatyczna postać szwabskiego wie­
śniaka tak jest odmienną od naszych ludo­
wych typów.

Mówiąc już o zmarłych niemieckich zna­
komitościach , muszę wspomnieć o uczonym 
Ami Boue, którego nekrologi w tutejszem 
dziennikarstwie nie mało w ostatnich cza­
sach zabierały miejsca. Zapytacie się zape­
wne, kim był Ami-Boue ? Otóż przyznam się, 
że i ja  mało o nim dawniej słyszałem. Był 
to uczony etnograf, bardziej może zasłużo­
ny, aniżeli głośny, znany w dość szczupłych 
kołach specjalistów. Ami Boue pochodził z 
fraueusko-niemieckiej rodziny, osiadłej w Ham­
burgu , a od lat wielu mieszkał w Wiedniu. 
Umarł w Yoslau , właśnie w chw ili, kiedy 
jego wielkie dzieło etnograficzno-geograficzne 
o europejskiej Turcji bardzo się stało poszu- 
kiwanem. Jest to czterotomowa, ciężko napi­
sana monografia, pełna arcy-ciekawych dat 
o krajach słowiańskich bałkańskiego półwy­
spu , istna encyklopedya wszystkiego, co się 
odnosi do geografiii , statystyki, etnografii, 
literatury ludów wchodzących w skład Tur­
c ji przed berlińskim kongresem. Około roku 
1840 jeździł Ami Boue po półwyspie bałkań­
skim , zbierał daty do swego dzieła, na miej­
scu, wśród największych trudów, a znawcy 
powiadają, że dzieło jego dotychczas jeszcze 
jest najznakomitszą w swoim zakresie publi­
kacją i należy do tych książek, z której 
inni popularni autorowie przez kilkadziesiąt 
lat czerpią wszystko, co wiedzą, nie podając 
najczęściej źródła ukrytego między zapomnia- 
nemi stosami bibliotecznych woluminów. Przez 
lat kilkadziesiąt nie myślano o ciekawej książ­
ce, obecnie z a ś , gdy od lat kilku ludy pół­
wyspu bałkańskiego stały się przedmiotem ba­
dań i opisów, Ami Boue przychodzi do za­
służonej sławy, wiedeńska akademia umieję­
tności dużo o nim rozprawia, Karol Vogt pi­
sze jego charakterystykę, a zeszytowe czaso­
pisma niemieckie śledzą za datami biografi- 
cznemi o cichym pracowniku.

W ogóle półwysep bałkański wchodzi



chanie inspekeyi w szkole klasztornej PP. 
Salezyanek w Wiedniu. Szanowny poseł nie 
zna oczywiście sprawy tej dokładnie. Mogę 
bowiem stwierdzić, że inspekcya tak w tej 
szkole, jak i po szkołach prywatnych odbywa 
się zupełnie w myśl ustawy. Wysnute wiec 
z mylnego założenia wnioski pos. Iloffera o 
stanowisku rządu same przez się upadają. 
Na uwagi jego o noweli do ustawy szkolnej 
będzie pora odpowiedzieć, gdy nowela ta 
stanie na porządku dziennym.

Pos. W e b e r  (z prawicy) wytyka ano­
malię, że w państwie chrześcijaóskiem ży­
dom wolno mieć szkoły wyznaniowe, do któ­
rych nikt im się nie miesza, gdy tymczasem 
życzenie chrześcian, aby szkoły były wyzna­
niowe, poczytywane im bywa za zbrodnię. 
Mówca w dalszym toku mowy użala się na 
upośledzenie żywiołu czeskiego wobec nie­
mieckiego przy mianowaniu inspektorów 
szkolnych, do którego to urzędu Czesi wcale 
nie są dopuszczani.

Pos. K o w a l s k i  w dłuższem przemó­
wieniu mówi o upośledzeniu Rusinów, o nie­
wykonaniu orzeczenia trybunału państwa 
w sprawie drugiej szkoły ruskiej , o braku 
wyłącznie ruskiego seminaryum nauczyciel­
skiego, prząe rząd nakoniec o uwzględnienie 
także Rusinów w mianowaniu inspektorów 
szkolnych, o zaprowadzenie egzaminów rus­
kich i przestrzeganiu doskonałej znajomości 
języka ruskiego u nauczycieli.

P r e z e s  przyzywa posła Webera expost 
do porządku za zelżywe wyrazy przeciw pe­
wnemu Niemcowi, inspektorowi szkolnemu 
na Morawie.

Pos. W a i b I  zapytuje rząd. jak myśli 
zachować się wobec, uchwały sejmu vorarl- 
berskiego, odmawiającej ponoszenia kosztów 
krajowych konferencyj nauczycielskich ?

Komisarz rządowy p. F i d l e r  odpo­
wiada, że uchwała ta jest nieprawna, jakoż 
ministerstwo w tym duchu się oświadczyło. 
Chwilowo zarządzono, aby za r. 1881 wypła­
cono koszta z krajowego funduszu szkolnego; 
w r. 1882 nie ma w ogóle konferencyi ta­
kiej, a w r. 1883 konferencya będzie i koszt 
jej będzie musiał ponosić fundusz krajowy.

Pos. G o m p e r z przemawia przeciw 
zamiarowi połączenia niemieckiego i czeskie­
go seminaryum nauczycielskiego w Bernie 
pod jednym dachem, zwłaszcza, że to nie 
zaleca się także ze względów finansowych i 
że także krajowa rada szkolna oświadczyła 
się przeciw temu.

Tytuł szkół ludowych, t. j. wymienio­
ne już wczoraj wydatki w sumie 1,673.968 
zł., dochody w ilości 81.800 zł., przyjęto. 
I!e.z dyskusyi uc.hwalono tytuł fundaeyj i do­
datków skarbowych na cele naukowe, tu­
dzież wydatków na cele sztuki w sumie 
152.567 zł., t. j. o 35 zł. mniej od prelimi­
narza rządowego, przeciw której to sumie 
wydatków stawają dochody w ilości 1550 zł., 
zgodnej z preliminarzem rządowym, i tytuł 
administracji funduszów naukowych z sumą 
wydatków 58.870 zł., dochodów zaś 75.232 
zł., które to obie liczby zgadzają się z pre­
liminarzem rządowym.

Na tem kończy się etat ministerstwa 
oświecenia i wyznań, którego wydatki we­
dle uchwał Izby wynoszą ogółem 17,441.269 
zł., t. j. o 13.254 zł. mniej od preliminarza 
rządowego, dochody zaś 5,160.420 zł., t. j. 
o 1620 zł. więcej, tak, że etat ten wedle

w modę , a pod względem literackim nic do­
tąd nie znacząca Rumunia zaczyna nawet zaj­
mować piśmienniczy świat niemiecki. Naj­
więcej rozgłosu robi pod tym względem no­
wemu królestwu sama królowa, która pod pseu­
donimem Carmen Sylva częścią oryginalne 
pisze poezye, częścią tłómaczy na język nie­
miecki rumuńskie ludowe pieśni i wyrabia 
im obywatelstwo w powszechnej literaturze. 
Zachęcony świat literacki zaczyna w Rumu­
nii robić poszukiwania, tłómaczy nowelle Je ­
rzego Allana i ludowe powieści rumuńskie. 
Allan uchodzi za najlepszego w Rumunii no- 
wellistę, pisze obrazowo, zwięźle, ale świat, 
z którego bierze swe postaci, „wielki świat" 
Jass i Bukaresztu tak mało pociągający, taki 
jeszcze p ły tk i, zawieszony pomiędzy Paryżem 
a dzikim Wschodem — że mimo talentu au­
tora z niezadowoleniem kładzie się taki ro­
mans , jak Książe, Dymitr, albo nawet po­
wiastkę pod tytułem Radu, okraszoną budzą­
cym się patryotyzmem i uczuciem rarodowe- 
go honoru.

Nie ma już wątpliwości , że międzyna­
rodowa wystawa sztuk pięknych w Wiedniu 
świetnie się powiedzie, zarząd jednak Kiin- 
stlerhuusu w niemałym jest kłopocie, gdyż 
pomimo przybudowania dwóch bocznych pa­
wilonów, miejsca na zawieszenie zgłoszonych 
obrazów za mało. Jeden z malarzy belgij­
skich mniej znanego dotąd nazwiska , tak 
wielkie ma przysłać płótno, że architekci mu­
sieli obmyślać osobne prowizoryczne przybu­
dowanie w podwórzu. Sekretaryat wystawy 
nie może się nachwalić porządku i słowno­
ści Francuzów. Jak wiadomo, tutejszy komi­
tet wystawy zrzekł się prawa sądzenia i przyj­
mowania francuskich dzieł sztuki na rzecz 
komitetu, który się w tym celu zawiązał w Pa­
ryżu. Otóż paryski komitet już od dwóch ty-

uchwał Izby bilansuje się o 14.874 zł. ko­
rzystniej niż wedle preliminarza rządowego.

Bez dyskusyi uchwalono wniesione do 
tegoż etatu przez komisyę budżetową rezolu- 
cye, mianowicie: 1. Wzywa się c. k. mini­
sterstwo oświecenia i wyznań, aby jak naj­
wcześniej poczyniło właściwe starania, by 
główne wakacye wszystkich zakładów nau­
kowych w jednej miejscowości przypadały w 
tym samym czasie; 2. wzywa się c. k. rząd 
ponownie, aby jak najrychlej utworzył szko­
łę przemysłową w L incu; 3. wzywa się c. k. 
rząd ponownie, aby niemiecką szkołę prze­
mysłową wt Piiźnie (w Czechach) zamienił na 
utrakwisty czną.

Następuje etat ministerstwa handlu. Pod 
dyskusyę idzie tytuł pierwszy: kierownictwo 
centralne, z sumą wydatków 419.000 zł. t. j.
0 710 zł. mniej od preliminarza rządowego; 
dochodów w tytule tym nie ma.

Pos. M a t s c h e k o  zadaje sobie pytanie, 
ażali minister handlu bar. Pino przez rok, 
odkąd sprawuje ten urząd, okazał się kom­
petentnym, i w szerokim rozbiorze czyn­
ności pana ministra dochodzi do odpowiedzi 
ujemnej. Mówca zna jedną tylko dodatnią 
czynność p. ministra, t. j. wniesienie pro­
jektu o pocztowych kasach oszczędności, ale
1 tu zasługa niewielka, bo rzecz była już przy­
gotowana. Z uznaniem wspomina mówca także 
o wyłączeniu spraw szkół przemysłowych z 
wydziału ministerstwa handlu, a scentrali­
zowaniu ich w ministerstwie oświecenia, ale 
lęka się, żeby (a centralizacya formalna nie 
sprowadziła właśnie deeentralizacyi w rzeczy 
samej. Z zarzutów uczynionych ministrowi 
handlu przez mówcę dwa są główne: taryfa 
celna, w której miano poświęcić interes Au- 
stryi Węgrom, i projekt nowej ustawy prze­
mysłowej.

P r e z e s  zwraca uwagę mówcy, że oce­
nienie kompetencyi m inistra należy do Ko­
rony.

Pos. N a b e r g o j  użala się na upadek 
handlu w Tryeście; uznaje baczność, z jaką 
minister handlu śledzi kroki rządu węgier­
skiego dążące do skoncentrowania handlu i że­
glugi morskiej w Rjece i wnosi rezolucyę w 
duchu doprowadzenia koleji imienia arcykś. 
Rudolfa aż do Tryestu.

Minister handlu bar. P i n o :  Wysoka 
Izbo! Uwag pos. Matscheki nie mogę zbyć 
zupełnem milczeniem. Na wszystkie zarzuty 
odpowiadać nie będę; jedno tylko powiem 
ogólnikowo co do wszystkich, że posiadam 
świadomość , iż zawsze i na każdem miej­
scu z wytężeniem wszystkich sił i wedle naj­
lepszej wiedzy i woli starałem się służyć 
Najj. Panu i ojczyźnie i że teraz także w 
ten sposób służbę moją pełnię. To mnie po­
ciesza wobec wszystkich zarzutów. Co się 
tyczy szczegółów, a mianowicie nasamprzód 
taryfy celnej, gdy rzecz ta, stanie na porząd­
ku dziennym w wys. Izbie, rząd będzie miał 
sposobność uzasadnić, dla czego tak, a nie 
inaczej taryfa ta wypadła. Tymczasem zaś 
poprzestaję na stwierdzeniu, iż z największą 
wytrwałością i stanowczością broniłem inte­
resów naszej połowy monarchii, że nie wszy­
stko w rokowaniach z Węgrami osiągniono, 
jak to zresztą wypływa z natury rzeczy, i że 
nie byłby dopiął wszystkiego nawet najza- 
wziętszy z moich przeciwników, gdyby stał 
na mojem miejscu. Co co projektu ustawy 
przemysłowej, muszę powstrzymać się od u-

godni gotów ze swemi pracami, zapowiedział 
154 obrazów zajmujących przestrzeń 525 me­
trów kwadratowych, 29 rzeźb i 10 ram z me­
dalionami, a nadto mnóstwo sztychów, ar­
chitektonicznych rysunków i akwareli, które 
będą umieszczone na stojących pulpitach. 
Stosunkowo francuzka wystawa najwięcej za­
bierze miejsca, a w jednej z sal na jej użytek 
oddanych urządzą Francuzi czytelnię, w któ­
rej zgromadzą najznakomitsze swe dzieła i 
czasopisma illustrowane. Ilolandya ma przy­
słać 39 obrazów, włoska wystawa będzie 
bardzo zajmująca, Anglia tylko skąpo będzie 
reprezentowana. Nasi malarze wystąpią dość 
licznie, a jak się spodziewamy i świetnie; 
oprócz Hołdu Pruskiego Matejki znajdą się 
obrazy kilku innych krakowskich malarzy, 
tudzież artystów polskich zamieszkałych w W ar­
szawie, w Monachium i w Paryżu.

W tych dniach przywiózł tu p. Fałat 
z Krakowa swojB akwarele, które wywołują 
wielkie pochwały znawców; duży obraz Woj­
ciecha Piechowskiego z Warszawy, przedsta­
wiający chwilę wznoszenia toastu na wesel­
nym bankiecie, jeszcze nie rozpakowany, 
również obraz Witolda Piwnickiego z W ar­
szawy czeka na orzeczenie znawców. Tadeusz 
Rybkowski wystawi zapewne średniej wiel­
kości obraz olejny, chwytający żywą i barwną 
scenę, kiedy banderya Hucułów przegania się 
z cesarskim pociągiem, wyjeżdżającym z Ko­
łomyi. Polscy malarze w Monachium, jak 
Brandt, Franciszek Streit, Roman Kochanow­
ski, Antoni Kozakiewicz, Aleksander Świe- 
szewski, Jan Chełmiński i t. d. prawie wszyscy 
wystąpią ze swemi pracami. Z Paryża po­
między innymi będą obrazy Merwarta i Pio­
trowskiego.

Mówiąc o obrazach naszych malarzy, 
spieszymy zapisać, że p. Loopolski wykoń-

wag, dopóki przedmiot ten nie wyjdzie zpod 
obrad komisyi, dopóki nie będzie na stole 
pełnej Izby. Na dziś nadmienię tylko, że 
rząd już w komisyi okazał się nieupornym, 
przychylnym wielu życzeniom, a wobec 
wielu innych trudno mu było już teraz się 
zdecydować. Zarzuty pos. Matscheki w tym 
punkcie co najmniej za daleko były po­
sunięte. Dalej uskarżał się szan. preopinant, 
że ankieta do zbadania kwestyi taryf kolejo­
wych jeszcze nie zwołana. Otóż w paździer­
niku rząd wezwał Izby handlowe do wybra­
nia delegatów, a cóż rząd winien, że do 
końca stycznia nie wszystkie Izby odpowie­
działy ? (Słuchajcie! na prawicy). Zresztą an­
kieta już zwołana na dzień 27 marca. (Bra­
wo ! z pratoicy). Co się tyczy nakoniec wnio­
sku pos. Nabergoja, znam go jako dawne 
pragnienie ludności Tryestu i Pobrzeża i za­
pewniam, że w lecie poddam rzecz dokła­
dnym studyom i przedłożę w łonie rządu 
moje wnioski {Brawo! z prawicy.)

Pos. W oj n o w i e  z liczbami dowodzi 
upadku handlu i żeglugi m orskiej; dziękuje 
ministrowi za zrobioną nadzieję i wynurza 
przekonania, że Izba bez różnicy stronnictw, 
ze względu na ważność sprawy dla całego 
państwa, popierać będzie rozwój ruchu w 
Tryeście i na całem Pobrzeżu.

Następnie tytuł lszy przyjęto. Bez dy­
skusyi uchwalono tytuły następujące: subwen- 
cya dla tegorocznej wystawy w Tryeście
30.000 zł., dla małych wystaw okolicznych 
4000 zł., dla muzem wschodniego w Wie­
dniu 4000 zł. (o 1000 zł. mniej niż rząd 
preliminował), na ułożenie statystyki kole­
jowej 5000 zł'., tudzież przemysłowej 3000 
zł., dalej tytuł generalnej inspekcyi kolejo­
wej z sumą wydatków 273.000 zł., t. j. o 
1250 zł. niżej preliminarza, dochodów zaś
70.000 zł. zgodnie z prel. rząd., i tytuł słu­
żby cymentniczej z sumą wydatków 379.000 
zł., t. j. o 1280 zł. mniejszą od prel. rząd., 
dochodów 200.060 zł., czyli o 50.000 zł. 
mniejszą.

Następuje służba portowa i sanitarna 
na morzu z sumą wydatków 819.007 zł., 
czyli o 23.248 zł. mniejszą od preliminarza 
rządowego, dochodów 516.500 zł., t. j. o 2100 
zł. mniejszą.

Pos. W i t t m a n n  wnosi rezolucyę o u- 
łatwieniach fiskalnych dla budownictwa o- 
krętów handlowych i w ogóle dla ruchu nad 
morzem i na morzu. Rezolucya zyskuje po­
parcie.

Tytuł wymieniony przyjęto. Bez dysku­
syi uchwalono wydatki na regulacyę Narenty 
w ilości 350.000 zł. Na tom przerwano o- 
brady.

W miejsce pos. Meznika wybrany do 
komisyi stemplowej pos. Czapek.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15. 
Następne jutro.

Bank Krajowy.
(Ciąg dalszy.)

C. IAsty zastawne.
§. 23. Na podstawie udzielonych w 

myśl niniejszego statutu pożyczek hipote­
cznych, bank krajowy wydawać będzie listy 
zastawne, tj. dokumenta zapewniające właści-

czył w tych dniach nadzwyczaj starannie 
rysowany karton, przedstawiający grupę dzieci 
i inwalida w belwederskim ogrodzie. Jest to 
pierwszy obraz seryi kartonów, którą znako­
mity malarz w tych czasach wykonać zamie­
rza. Drugi karton, do którego już szkic jest 
zrobiony, będzie zdaniem naszem należał do 
najlepszych kompozycyi p. Leopolskiego. Ar­
tysta wprowadza nas na korytarz klasztorny, 
łączący mieszkania zakonnic z kaplicą, w chwili 
kiedy zakonnice przechodzą na modlitwę. 
Grupy zakonnic, różnorodne charaktery sub­
telnie oddane, architektonicznie piękne tło 
obrazu — wszystko to się złoży, aby nadzwy­
czaj miłe budzić wrażenie. Z prac młodszych 
tutaj zamieszkałych malarzy podnieść muszę 
iliustracye p. Rejchana, syna słynnego swego 
czasu lwowskiego portrecisty do dzieł Les­
singa, wydanych przez jedną z tutejszych 
księgarń. Iliustracye te, wykonane z wielkim 
talentem i precyzyą rysunku, zwróciły na sie­
bie uwagę lubowników sztuki, którzy p. Rąj- 
chanowi jak najlepsze rokują nadzieje. Obec­
nie pracuje młody artysta nad olejnym obra­
zem w duchu klasycznym, przedstawiającym 
Periklęsa.

Żałować bardzo wypada, że wielu z na­
szych malarzy, którzy opóźnili się z zgłosze­
niem, nie znajdzie na wystawie miejsca dla 
swych obrazów. Malarstwo polskie nie będzie 
z tego powodu reprezentowane w takiej ca­
łości, jakiej się można było spodziewać. Wina 
w tem po części zarządu Kunstlerhausu, 
który nic przewidział, że lokalności stojące 
mu do rozporządzenia nie wystarczą dla wiel­
kiej międzynarodowej wystawy, a następnie, 
że wiedząc o tym braku, za wiele stosunkowo 
miejsca, odstąpił Francuzom.

W. D.

cielom tychże wypłaty procentów i kapitału 
pod warunkami, w samych listach zastawnych 
wyszczególnionemu

§. 24. Ogólna suma listów zastawnych, 
znajdujących się w obiegu, nie może prze­
kraczać w żadnym razie ogólnej sumy równo­
czesnych wierzytelności hipotecznych zakła­
du. W razie spłaty pożyczek hipotecznych 
przed upływem ustanowionego terminu, wi­
nien bank wycofać z obiegu odpowiadającą 
spłaconemu kapitałowi ilość listów zasta­
wnych.

§. 25. Wszelkie spłaty pożyczonych ka­
pitałów, uiszczane czy to w przepisanych 
półrocznych ratach, czy też naraz w skutek 
wypowiedzenia pożyczki, mają wpływać do 
funduszu umorzenia, który przeznaczony jest 
wyłącznie na umorzenie listów zastawnych 
wylosowanych podług wartości nominalnej.

§. 26. Opłata procentów i kapitału po­
ręczoną zostaje posiadaczom listów zasta­
wnych wierzytelnościami hipotecznemi ban- 
£u krajowego, innemi jego aktywami i fun­
duszem rezerwowym, a w dalszym rzędzie 
gwarancyą funduszu krajowego w myśl u- 
chwały Sejmu krajowego z dnia 21 paździer­
nika 1881.

§. 27. Każdy list zastawny ma zawie­
rać : a) oznaczenie kapitału, na który opie­
wa ; b) stopę procentową i terminy opłaty 
procentów: c) walutę, w której kapitał i pro­
centa będą płacone; d) termin umorzenia ka­
pitału; e) przyrzeczenie opłaty procentów i 
kapitału ze strony banku krajowego; 1) pod­
pis i pieczęć dyrekeyi; g) potwierdzenie Rady 
nadzorczej, że list zastawny wydano na pod­
stawie nabytej przez bank odpowiadającej 
statutowi wierzytelności hipotecznej; h) po­
wołanie się na przysługującą listom zasta­
wnym banku krajowego gwarancyę funduszu 
krajowego, wreszcie i) na odwrotnej stronie 
paragrafy statutu, odnoszące się do listów 
zastawnych.

§ 28. Stopa procentowa listów zasta­
wnych zawsze, ma być równą stopie procen­
towej pożyczek, na których podstawie listy 
zostały wydane.

§. 29. Listy zastawne opiewają na o- 
Kazioiela i mają przydany arkusz z półro- 
cznemi kuponami procentowemi i talonem na 
dalsze kupony.

§, 30. Listy zastawne będą opiewać na 
50 zł., 100 zł., lub wyższe, przez 100 po- 
dzielne kwoty.

§. 31. Czas obiegu listów zastawnych 
może być oznaczonym z góry, lub też zale­
żnym od wylosowania.

§. 32. Jeżeli list zastawny ściągnięty 
zostaje z obiegu, należące doń, a niezapadłe 
jeszcze kupony muszą być zwrócone. W bra­
ku tych kuponów potrącona będzie w gotów­
ce ich wartość nominalna, jeżeli amortyza- 
cya w drodze prawnej nie została przepro­
wadzoną.

§. 33. Kupony od listów zastawnych, 
kwity procentowe i wylosowane listy zasta­
wne będą wypłacane w kasach banku krajo­
wego i w innych miejscach, które dyrekcya 
z uwzględnieniem dogodności interesowanych 
oznaczy i poda do publicznej wiadomości. 
Procenta zapadłe a nie pobrane w przeciągu 
lat trzech, równie jak wylosowane listy za­
stawne niezrealizowane w przeciągu lat 30 
od dnia zapadłości, są zadawnione i nie mo­
gą być więcej żądane.

§. 34. Lank uważa posiadacza listu za­
stawnego i posiadacza kuponu za właścicieli 
tychże. Jeżeli kto chce zapewnić sobie po­
bór procentów od listów zastawnych do nie­
go należących, lub jeśli list zastawny i przy­
chód z niego płynący ma być stale poświę­
cony na pewien cel, natenczas należy wnieść 
do banku pisemną prośbę o winkulowanie. 
Przy wypłacie procentu od winkulowanych 
listów zastawnych bank nie jest obowiązany 
rozpoznawać prawdziwości podpisu i nie przyj­
muje żadej odpowiedzialności w tym wzglę­
dzie. Wolno jednak właścicielowi listu zasta­
wnego żądać, aby zapłata kapitału przypa­
dającego na 'winkulowany list zastawny, wy­
płata procentów, a w końcu dewinkulacya li­
stu zastawnego nastąpić mogła jedynie za 
przedłożeniem jego podpisu, notaryalnie, lub 
sądownie legalizowanego.

§. 35. W celu dewinkulowania listów 
zastawnych, winkulowanych na rzecz gmin, 
lub innych pod opieką władz zostających kor- 
poracyj i zakładów, potrzebnem. jest nadto 
przyzwolenie władzy nadzorczej. Jeżeli ma 
nastąpić dewinkulacya listu zastawnego na 
żądanie innej osoby, a nie tej, którą wymie­
nia zastrzeżenie na liście zastawnym umie­
szczone, natenczas żądający musi się wyka­
zać dokumentami publicznemi albo notaryal­
nie, lub sądownie legalizowanemi, że nabył 
własność listu zastawnego.

§. 36. Listy zast. banku krajowego mogą 
być użyte na lokaeyę kapitałów fundacyjnych", 
kapitałów należących do zakładów zostają­
cych pod dozorem publicznym, tudzież fun­
duszów pupilarnyeli, fideikoinisowych i de­
pozytowych i nareszcie służyć mogą według 
kursu giełdowego jako kaucye w stosunkach 
służbowych, lub kontraktowych.

§. 37. Listy banku krajowego będą 
sprzedawane na giełdzie i notowane w urzę­
dowym cenniku giełdowym. (C. d. u.)



SPRAWY ZA.&BABICZBE
(Mowa P a p ie ża .)

Na przemówienie dziekana św. kole­
gium kardynała di P iętro, składającego Oj­
cu św. w imieniu kardynałów życzenia z po­
wodu czwartej rocznicy jego koronacyi, od­
powiedział Leon XIII w te słowa:

„Przyjmując z wdzięcznością życzliwe 
wyrazy serdecznego przywiązania, jakie ko­
legium św. ponownie nam składa w roczni­
cę naszej koronacyi, wyrażamy wam naj­
szczersze nasze zadowolenie z tej znakomi­
tej pomocy, jaką nam dajecie w trudnym 
urzędzie rządzenia kościołem św. W tej 
sprawie nie ma nie godniejszego podziwu 
nad to , że radość łączy się i zmienia z ob­
fitością goryczy i boleści. Taka to jest eko­
nomia , takie zamiary boskiej Opatrzności 
względem kościoła bożego.

Przykro nam bardzo, że i w dniu tak 
radosnym przypomina nam się twarde poło­
żenie, w jakiem my i kościół boży się znaj­
dujemy; sprawa ta bowiem zajmuje nas nie­
ustannie więcej niż wszystkie in n e , i jest 
przedmiotem największej naszej troskliwości. 
Szereg faktów, znanych bardzo dobrze św. 
kolegium, zwrócił na to położenie uwagę 
całego świata chrześcijańskiego, a liczne i 
poważne głosy podniosły się na korzyść 
sprawy naszej, nawet w krajach najbardziej 
oddalonych.

Widzimy jednak teraz, iż powzięto za­
miar stłumienia ponownie tych głosów i 
uciszenia obaw katolików, którzy drżą o los 
zgotowany papieżowi rzymskiemu. Paleta 
jednakże pokazały jasno , jak bardzo trwoga 
ich jest słuszną i uzasadnioną, i byłoby to 
złudzeniem, gdyby sądzono, że takismi eks­
perymentami można usunąć wielkie trudno­
ści, jakie w obecnem położeniu samą siłą 
wypadków powstają ze wszystkich stron na 
zagładę naszych swobód i naszej n ezależno- 
ści. Podobnej kontrowersyi (bo tak ją dz - 
siaj nazywają), z którą połączone są ściśle 
najżywotniejsze interesa kościoła, godność 
Stolicy św., wolność papieża, pokój i spokoj- 
ność nietylko jednego narodu , lecz wszyst­
kich ludów katolickich, nie rozwiązuje się 
z upływem czasu, a tern bardziej nie zabija 
się jej przez milczenie.

Dopóki istnieć będą przyczyny tej 
sprawy, prędzej czy później sprawa ta wy­
buchnąć musi, a wybuchnie może silniej niż 
kiedykolwiek. Z jednej strony nie przyjdzie 
nigdy do tego, aby papież zgodził się na 
położenie tak upokarzające, które mimo pro- 
testacyi oddaje go na łaskę i niełaskę wła­
dzy innych, a nawet w ręce rewolucyi, któ­
ra odarłszy go gwałtem z najpewniejszych 
rękojmi jego niezależności, i pozbawiwszy go 
tej najdzielniejszej pomocy w rządzeniu ko­
ściołem, pozwala na to. aby go ciągle i 
w tysiączne sposoby napastowano i obrażano 
w jego osobie, godności i w najpoważniej­
szych czynach urzędu apostolskiego.

Z drugiej strony byłoby nierozsądkiem 
twierdzić, że katolicy całego świata zgodzą 
się i spokojnie patrzeć będą na to, że ich 
głowa i mistrz najwyższy znajduje się w u- 
pokarzającem i z wysoką godnością jego nie- 
zgodnem położeniu, które tak bardzo trapić 
musi ich synowskie uczucie. Co więcej, gdy 
namiętności ludów, niemniej zgubne dla re- 
ligii, jak dla społeczeństwa świeckiego, z 
dnia na dzień, jak to widzimy, rosną i bio­
rą przewagę, przyjdzie może czas. że sami 
nieprzyjaciele kościoła będą musieli uznać i 
odwołać się celem uratowania porządku spo­
łecznego i dla szczęścia ludów do potężne­
go i zbawiennego wpływu papieżów rzym­
skich.

Można przeto być p e w n y m , że ża­
dna siła, żadna sztuka nie będzie mogła u- 
śpić zatargu, jaki co chwila tyle różnych po­
wodów powołuje do życia. Usiłowania te bę­
dą chyba mogły przedłużyć stan rzeczy, u- 
trzymywany przemocą, a wprost przeciwny 
dobru publicznemu, pełny niebezpieczeństw 
i trudności, słowem stan taki, którego naj­
rychlejsze usunięcie powinDO być zadaniem 
każdego prawdziwego męża stanu. Jeżeli bo­
wiem przedłużanie tego położenia jes t  nie­
znośne i szkodliwe dla kościoła, to niezawo­
dnie nie jest ono także korzystne dla ludów 
włoskich, ani też pewnem i zaszczytnem dla 
tych, którzy w myśl sekciarzy uporczywie 
uważają papieztwo za wroga i pragną je wi­
dzieć ujarzmionem, upokorzonem i uciśnio- 
nem.

Nie wiemy, jakie i ile trudności bę­
dziemy musieli zwalczać i znosie, aby wy­
pełnić aż do końca trudny urząd, który spra­
wujemy. Pełni jednak ufności w’Bogu, wzmoc- 
n ien f Jego skuteczną pomocą, pójdziemy od­
ważnie twardą ścieżką, na której zawsze — 
tego jesteśmy pewni — towarzyszyć nam bę­
dzie zgodna i życzliwa pomoc świętego kole- 
gium.“

(W a lk a  stron n ictw  we F rau cyi)
Uciszone przez czas jakiś starcia w ło­

nie stronnictw francuskiej Izby deputowa­

nych zaczynają się rozpalać na nowo i prze­
nosić w szpalty dziennikarskie. Organa stron­
nictwa wiernego Gambecie nie umilkły wpra­
wdzie i wtedy, gdy w Izbie panowała pozor­
na jednomyślność, którą dyktowała konie­
czność utrzymania gabinetu Freycineta, ale 
wówczas głos opozycyi nie miał tego zna­
czenia, bo Izba była zajęta coraz inną spra­
wą. Dopiero teraz, gdy kwestye polityczne, 
jak tunetańska i egipska, niezałatwione 
wprawdzie, lecz zażegnane do czasu, ustąpi­
ły z porządkn dziennego, odezwała się gło­
śniej opozycya. Dzienniki umiarkowane kon­
statują naprzykład z zadowoleniem, że prace 
parlamentarne weszły na spokojną drogę 
naturalnego rozwoju, a organa gambettysto- 
wskie odpowiadają na to, że nie są to pra­
ce nad ważnemi reformami, lecz bardzo pod­
rzędne, bez znaczenia politycznego. Uchwa­
lony projekt rządowy o wyborze merów 
przez gminy miast z wyjątkiem Paryża, po­
czytują opozycjoniści jako niekorzystny dla 
stronnictwa republikańskiego. Sami zresztą 
zwolennicy tej reformy przyznają, że skoro 
nowa ustawa zacznie obowiązywać, t.o wyj­
dzie na niekorzyść stronnictw republikańskich, 
ponieważ w kilkuset gminach mają przewa­
żną większość monarchiści, którzy nie omie­
szkają wyzyskać swojej przewagi, by powie­
rzyć kierownictwo sprawami municypalnemi 
swoim zwolennikom. Dopóki rząd mianował 
merów, był oczywiście obowiązany wybierać 
na tę godność republikanów.

Bcpubliąue Franęaise występuje z otwar- 
tem oskarżeniem przeciwników Gambetty, 
ale czyni to pośrednio, zasłaniajac się opinią 
publiczną. Organ wspomniony tak pisze:

„Odzywają się coraz głośniej skargi na 
bezczynność Izby, a w skargach tych wiele 
jest goryczy. Zarzucają Izbie, że dotychczas 
nic nie zrobiła, ażeby przekonać kraj, iż u- 
czyniła dobrze obalając gabinet z dnia 14 
listopada. Pojmujemy te oskarżenia, ponie­
waż; obowiązkiem Izby było usprawiedliwić 
swojego postępowanie czynami i ratyfi­
kować poniekąd rady i podżegania, które 
przyszły może z zewnątrz, a którym Izba u- 
legła zbyt nieprzezornie. Izbie narzucono 
prawie pewną politykę, która się wyraziła 
obaleniem Gambetty, ale spodziewano się, że 
po tym pierwszym akcie nastąpią dal- 
s z , tymczasem Izba nietylko , że wcale nic 
nie robi, lecz zachodzi nawet wątpliwość 
czy zrobić cokolwiek będzie mogła. Jest za­
tem wielu, którzy sądzą, że obrachunek nie 
został zrobiony,i ci pytają z pewnem zaniepo­
kojeniem co pom ;śli kraj w obec takiej bez­
czynności, jaka nastąpiła po jaskrawej gor­
liwości i wybuchach namiętnych? Ponieważ 
nikt nie chce się przyznać, że się pomylił, 
oskarżają wszyscy Izbę. Trzeba się było je ­
dnakże przygotować na to. Nie wdajemy 
się w rekrym inacye, konstatujemy tylko 
fakta.

„Dla każdego bezstronnego widza jest 
rzeczą jasną, że sytuacja parlamentarna u- 
legła od miesiąca znacznej zmianie. Nie mó­
wimy o pewnem przeobrażeniu, które jest 

. nieuniknione i nie mogło jeszcze przyjść do 
; skutku, nie; pod tym względem zgoła się nie 
łudzimy. Wiemy, żc istnieją jeszcze bardzo 
silne antagonizmy osobiste i nie dziwiło nas, 
że w pewnej grupie przemogła idea, bv z ko- 

i misyi budżetowej wykluczyć wszystkich de­
putowanych, podejrzanych o politykę, która 
zadała silny cios Izbie w dniu 26 stjrcznia 
r. b. O tych deputowanych, choćby bardzo 
zdolnych, bardzo utalentowanych i doświad­
czonych, nie może być mowy na długo. 
Przeciw nim trwa koalicja. Oczywiście, że 
za obrębem murów parlamentarnych śmieją 
się z tego nieprzejednanego antagonizmu. 
Kiedy w najnowszych czasach wykluczono z 
komisyi reformy jurydycznej wielce szanow­
nego deputowanego Martin-Feuillee, to ostra­
cyzm tego rodzaju uznano ogólnie za prze­
kraczający wszelką miarę. Nie na tern prze­
cież koniec naszych doświadczeń, które je­
dnak z pewnością nie wyjdą na korzyść Izby.

„Ale jeżeli antagonizmy osobiste nie 
uśmierzyły się jeszcze, a niektórzy przywód­
cy mają zamiar zaostrzyć je jeszcze silniej i 
powiększyć rozdwojenie, to z drugiej strony 
objawia się bardzo widoczny zwrot w ideach. 
Obecnie konsekwencje 26 stycznia głębiej 
nieco n ą  roztrząsane, a opinia publiczna przy­
chodzi do przekonania, że w owem zwycięz- 
twie odniesionem nad rzekomą osobistą wła­
dzą Gambetty, nie wszystko jeszcze jest za­
warte.11

(Z p ro c e s u  T r ig o n ii .)
_ Petersburski korespondent Presse uzu­

pełnia sprawozdanie swoje z procesu nihili- 
stów następującerni szczegółami z przemó­
wień obrońców :

Adwokat G r a z i a n s k i  w obronie Frie- 
denssohna żądał zupełnego uniewinnienia dla 
podsądnego, ponieważ przeciw niemu nie ma 
żadnych dowodów, jakoby kiedykolwiek na­
leżał do jakiej partyi rewolucyjnej. Klient je 
go był niezadowolony z ogólnego stanu kra­
ju , ale niezadowoleni są w ogóle wszyscy 
bez wyjątku, bo w całej Rossyi nie ma ani 
jednego człowieka, któryby był zadowolony. 

Znany z procesu Wiery Zazuliez obroń­

ca A l e k s a n d r ó w  występował w obronie 
Emelianowa. Obrońca zwracał uwragę, że we 
wszystkich cięższych przestępstwach prawo 
w ym aga, ażeby oskarżonemu dać możność 
zebrania dowodów swojej niewinności. W wy­
padku obecnym prawo to zostało z najwyż­
szego rozkazu zawieszone. Skutkiem było, że 
zamknięci w więzieniu oskarżeni nie dowie­
dzieli się, jakie obciążające ich poszlaki ze­
brano i nie byli w stanie przedstawić prze- 
ciwdowodów. Kończąc swą obronę, przypo­
mniał słowa zmarłego cesarza: „W sądach 
panuje prawda i łaska11. Otóż żądamy tylko 
prawdy i przedewszystkiem prawdy w postę­
powaniu sądowem.

Książę K e j k u a t o w  stawał w obronie 
Złatopolskiego.

A d w o k a t T u r c z a n i n o w  obrońcaLang- 
hansa usiłował odeprzeć twierdzenie proku­
ratora o rewolucyjnej przeszłości klienta. Opo­
wiedział on kilka chwil z przeszłości oskarżo­
nego : Langhans przybywszy do Kijowa urzą­
dził tam pracownię stolarską. Był to w isto­
cie warsztat, rękodzielnia, lecz nie płaszczyk 
do zakrycia innych czynności. Ale delikat­
nemu węchowi poszukiwaczy demagogów wy­
dało się podejrzanem, że człowiek wykształ­
cony zajmuje się rzemiosłem i tylko skutkiem 
tego podejrzenia został Langhans aresztowa­
ny i więziony przez półczwarta roku, na­
stępnie zaś przyłączony do procesu 193 a w 
końcu dla braku dowodów uwolniony. Został 
jednak oddany pod dozór policjęjny i zabro­
niono mu przebywać w większych miastach. 
Prywatne interesa zmusiły go przedsięwziąć 
podróż do Kijowa, gdzie przybywszy stanął 
u przyjaciela, urzędnika kolejowego. Znalazł 
się tam przypadkiem oficer policyi, któremu 
Langhans wydał się podejrzanym. Zażądał 
więc paszportu a skoro tam spostrzegł, że 
Langhansowi nie wolno bywać w miastach 
większych, aresztował go. Przyjaciela Lang- 
hansa za daną mu gościnność zesłano w dro­
dze administracyjnej. Langhans siedział ośm 
miesięcy w więzieniu i został wydalony jako 
poddany niemiecki. Nie znalazłszy za granicą 
zajęcia, ażeby z głodu nie umrzeć, powrócił 
za fałszywym paszportem do Rossyi, gdzie 
trudnił się lekcjam i i pracami literackiemi.

Mówili potem obwinieni, którzy nie 
chcieli mieć obrońców.

Oskarżona J a k i i n o w a  oświadczyła, że 
dziękuje prokuratorowi za zaszczyt, jaki jej 
wyświadcza, poczytując ją za członka komi­
tetu egzekucyjnego. Musi niestety wyprzeć 
się tego zaszczytu, gdyż była tylko agentką 
trzeciorzędną. Chciała następnie mówić o or­
ganizacji stronnictw, lecz przewodniczący 
trybunału upomniał ją, żeby się trzymała 
ściśle obrony. „W takim razie nie mam nic 
więcej do powiedzenia" — oświadczyła Ja- 
kimowa.

Oskarżona T e r e n t i e w a  powtórzyła 
toż samo co Jakimowa a w końcu rzekła: 
„Prokurator twierdził, że 10.000 rubli, któ­
re mi wręczono ze zdobyczy skarbowej w 
Kiszyniewie, zatrzymałam dla siebie i roz­
trwoniłam. Jestfo obraza, która mię głęboko 
dotknęła i która jest nieuzasadnioną."

K K O I I K A
— Mianowania. Generał major Józef 

Cholewa Pawlikowski, komendant brygady pie­
szej nr. 60, na własną prośbę przeniesiony w 
stan spoczynku, otrzymał przv tej sposobności 
w uznaniu długoletniej, wiernej obowiązkom i 
znakomitej podczas wojny służby, order Żelaznej 
Korony III klasy z uwolnieniem od taksy.

Major pułku ułanów nr. 18 Fryderyk Ti- 
lemann w tym samym stopniu przeniesiony do 
pułku ułanów nr. 3.

Lekarz asystent rezerwy pułku piesz. nr. 
1 dr. Józef Walczyński przy szpitalu garn. w 
Krakowie, mianowany starszym lekarzem, a 
elew lekarski przy tym szpitalu, dr. Alfred Wol­
fram, lekarzem asystentem.

=  W czorajszy w ieczór u Jego Król. 
Wysokości generał-komendanta księcia Wilhelma 
Wirtemberskiego wypadł nadzwyczaj świetnie i 
zgromadził przeszło 200 osób, a dzięki prawdzi­
wie serdecznej i ujmującej gościnności Gospoda­
rza i Jego dostojnej siostry księżniczki Matyldy, 
która z niestrudzoną uprzejmością robiła honory 
domu, towarzystwo wśród najmilszego ożywienia 
bawiło do późnej godziny w pięknych i z wy­
twornym smakiem urządzonych salonach. W gro­
nie gości znajdowali się Państwo Namieslni- 
kowstwo wraz córką Swą lir. Klementyną Ty­
szkiewiczowi, JE. ksiądz metropolita Sembra- 
towicz i inni djrgnitarze kościelni, Jego Eksc. 
prezydent baron Sclienk, wiceprezydent Na­
miestnictwa Filip Zaleski, generalieya, członko­
wi arystokracyi, dostojnicy władz i najwybitniejsi 
reprezentanci różnych obywatelskich zawodów, 
Pan Marszałek z powodu słabości nie mógł 
przjdbyć na wieczór. Bardzo liczne grono dam 
w świetnych i pełnych smaku toaletach wzma­
gało urok i ożywienie tego wieczora, z którego 
wszyscy gości wynieśli jak najwdzięczniejsze 
wspomnienie.

=  Stypendyum. P. August hr. Dzie- 
duszycki nadał stypendya z fundacji ś. p. Ma­

gdaleny Jurgas po 200 zł. rocznie, Janowi Eu­
geniuszowi Swistunowi, uczniowi trzeciej klasy 
gimnazjum w Brzeżanaeh i Józefowi Maurycemu 
Wróblewskiemu, uczniowi szóstej klasy gimna­
zjum w Tarnopolu.

(—) Na walnem zgrom adzeniu to­
warzystwa święcenia niedziel i świąt uroczy­
stych wybraną została przewodniczącą i prote­
ktorką stowarzyszenia pani Namiestnikowa Ma- 
rya hr. Potocka, zastępcą prezesa Michał hr. 
Miączyński. Do wydziału weszli pp. Józef Prus 
Jabłonowski, ks. Jan Siemieński, ks. Włady­
sław Wańkowicz, Ignacy Drechsler, JanNowak, 
Zenon Rawicz Rojek, Piotr Miączyński i AlfonB 
Zaremba. Nowy wydział ukonstytuował się na 
posiedzeniu dnia 4 marca r. b., wybierając se­
kretarzem ks. Władysława Wańkowicza a skarb­
nikiem Jana Nowaka.

—  Na drugiej liśc ie  rannych w wal­
kach z powstańcami hercegowińskimi i krywo- 
szańskimi, właśnie wydanej, znajdujemy dwa 
tylko nazwiska przynależnych do pułków gali­
cyjskich. Mianowicie w przytulisku maroderów 
w Foczy pomieszczeni są szeregowcy pułku pie­
szego nr. 77 Iw aD  Zrajło, ciężko ranny w pra­
we ramię, oraz Iwan Bugień, ciężko ranny w 
prawą nogę.

(= )  Jubileusz pułkowy. Dziewiąty 
pułk dragonów barona Piret de Bihain, stojący 
załogą w Tarnopolu, obchodził dnia 6 marca 
dwusetną rocznicę swego istnienia. Pułk ten 
ma świetną historyę a liczy w ciągu swego 
istnienia 75 lat wojennych, przebytych z chwałą. 
Na uroczystości jubileuszowej, która rozpoczęła 
się mszą połową, a skończyła bankietem, obe­
cni byli w Tarnopolu generał komendant Jego 
Król. Wysokość książę Wilhelm Wirtemberski i 
fmp. baron Doepfner, Równocześnie' odbył się 
w Wiedniu w Hotel Imperial wielki bankiet, 
na który zgromadzili się byli czynni jeszcze ofi­
cerowie pułku, bawiący w stolicy. Dziewiąty 
pułk dragonów bar. Pireta de Bihain sformo­
wany został w r. 1682 jako pułk kirysyerski 
a pierwszym jego właścicielem b jł  książę Sa- 
sko-Lauenburski. W roku 1779 przemieniony 
został w pułk dragoński.

(- -) Towarzystwo prawnicze. Dalszy 
ciąg zebrania miesięcznego tego towarzystwa 
odbędzie się w niedzielę o godzinie 4 po połu­
dniu w sali rozpraw sądu karnego. Na porządkn 
dziennym dyskusya. nad referatem p. Aleksandra 
Jasińskiego w kwestyi projektowanych zmian 
w dziedziczeniu gruntów włościańskich. Ze wzglę­
du, iż na zebraniu tem ma być uchwalona re­
zolucja, wyrażająca zapatrywanie towarzystwa 
na proponowaną przez rząd ustawę, pożądany 
jest najliczniejszy udział członków

— Zgromadzenie tygodniow e towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysun­
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra­
tuszu. Na porządku dziennym wykład p. Bo­
lesława Darowskiego o żelaznych kolejach dro­
gowych, luźne komunikacje i wnioski.

(—) D ziesiąty odczyt dla kobiet od­
będzie się jutro w sali ratuszowej o godzinie 5. 
Profesor Tomasz Stanecki mówić będzie: „O 
przepowiadaniu stanu pogody".

(—) Na zupę rum fordzką, rozdawaną 
w domu ubogich przy uiicy Kopernika przez 
towarzystwo św. Wincentego k Paulo tylko bie- 
dnjrm wstydzącym się żebrać złożyli w handlu 
pp. Drekslera i synów pp. ks. prałat Kajeta- 
nowicz (po raz drugi) 10 zł., Ad. Cz. 5 zł., 
Fanty 2 zł., Kozieradzka 2 zł.; razem 19 zł. 
Od dnia 3 do 9 marca r. b. włącznie wydano 
2.151 porcyj zupy i 2.151 porcyj chleba.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
W. L. z pomieszkania korale wartości 200 zł., 
a pani A. W. 8 sznurków korali francuskich 
wartości 30 zł. -  Pani M. Ł. zgubiła czarny 
pugilares z 15 zł.

t  zm arli w ostatnich dniach: w Paryżu 
deputowany francuski LouYel; w Karlsruhe ksią­
żę Maksymilian Fryderyk, wuj panującego w. 
księcia badeńskiego, w 86 roku życia. Zmarły, 
który posiadał tytuł „margrabiego badeńskiego", 
zajmował w armii pruskiej stopień generała 
kawaleryi.

—  Fundusz zaopatrzenia stałego po­
zostałych po ofiarach katastrofy w wiedeńskim 
Ringteatrze wdów, sierot i t. d. wynoszący
1,514.000 zł., został złożony w rencie pań­
stwowej , a ci, którym przyznano stałe zapomo­
gi, d. 1 b. m. otrzymali pierwszą ratę mie­
sięczną. Dzieci wspomagane będą z tego fun­
duszu aż do dojścia do pełnoletności, wdowy i 
niezdolni do pracy rodzice ofiar do śmierci. 
W jednorazowych wsparciach rozdał komitet za­
pomogowy sumę 92.400 złr.

— Rozkoszna wystawa otwarta zo­
stała w tych dniach w salach towarzystwa ogro­
dniczego w Hietzing. Jest to wystawa hyacyn- 
tów, tulipanów, narcyzów, amarylów i t. p. pię­
knych i wonnych roślin cebulkowych i bulwo­
wych, które nagromadzone są tam w tysiącznych 
najrozmaitszych okazach.

— Skok z w ieży. W Bononii dnia 5 
b. m. zdarzył się okropny wypadek. Elegancko 
ubrany, młody mężczyzna niewiadomego nazwi­
ska i pochodzenia przyłączył się był do towa­
rzystwa turystów, którzy udawali się na wieżę 
Asinelli, z której szczytu wspaniały roztacza się 
widok na miasto. Zaledwie jednak towarzystwo

Gazeta Lwowska z dnia 10 marca 1882.



stanęło na platformie, ów nieznajomy młodzie­
niec, wziąwszy rozpęd, przeskoczył przez bary erę 
i głową runął na dół, gdzie roztrzaskał się na 
bruku. Przechodząca ulicą pani, która była 
świadkiem tego skoku, popadła w konwulsye. 
Dotąd nikt nie umiał podać szczegółów o oso­
bie nieszczęśliwego samobójcy.

— Ślad zatopionego okrętu. Barka 
Nelson, płynąc w ty cli dniach z Jarmouth wzdłuż 
wschodnich wybrzeży Anglii, wyłowiła na mo­
rzu worek skórzany, w którym się znajdowały 
rozmaite dokumenty i gotówka w sumie 6.000 
funtów szterlingów. Worek ten w chwili kata­
strofy rzucony został na morze przez załogę pa­
rowca Annie Arbib, który w listopadzie r. z. 
zatonął na morzu Północnem.

— Cudowne drzewo. Przesądna lu­
dność okolicy W. Kikindy na Węgrzech tłumnie 
od pewnego czasu pielgrzymuje do starego drze­
wa, rosnącego samotnie wśród pól gminy Basa- 
lind, któremu przypisuje różne cudowne wła­
sności, mianowicie moc magiczną leczenia roz­
maitych chorób, jak skaleczeń i paraliżó w. 
Przesąd ten powstał z powodu wieści, iż 
pewnemu ociemniałemu dziecku śniło się, iż 
odzyska wzrok, jeżeli noc jedną przepędzi pod 
tern drzewem, co się też rzeczywiście stać 
miało.

— Nowa próba balonu z przyrządem 
do sterowania pomysłu Wólferta i Baumgartena, 
która odbyła się w Berlinie w niedzielę, fatal­
nie się nie powiodła. Balon, nim go jeszcze 
wypuszczono, uplatał się linowkami w drzewa i 
w żaden sposób nie można go było rozplatać. 
Kiedy obaj wynalazcy znajdowali się już w jego 
łodzi i heroiczne robili wysilenia, ażeby balon 
rozplatać, przy szamotaniu się tegoż pękła po­
włoka i gaz wodorowy zaczął gwałtownie ucho­
dzić, sprawiając wyziew, od którego dusili się 
wszyscy obecui. Tłumnie zebrani ciekawi ucie­
kać zaczęli na wszystkie strony w obawie eks­
plozji uchodzącego gazu, a jednocześnie balon, 
wyplątany nareszcie z drzew w chwili, kiedy 
jak najmniej już to mogło być pożądanem, rzu­
cony został o pobliski budynek tak, że łódka 
z aeronautami znalazła się na dachu tegoż. 
Wblfert, korzystając z tego, wysiadł, ale już po 
chwili namyślił się inaczej i znów zajął miejsce 
w łódce, a bezpośrednio po tern wiatr rzucił 
balonem o ziemię. Gdyby nie wiosła przyrządu 
do sterowania, które znacznie osłabiły uderze­
nie łódki, aeronauei byliby niewątpliwie doznali 
ciężkiego uszkodzenia ; skończyło się zaś na tem, 
że szwanku nikt nie poniósł, ale za to balon 
i całe urządzenie jego zniszczyło się na nic.

— S iam sk i św ię ty . Dziennik India 
Herald donosi, że cały naród skunski pogrążo­
ny jest teraz w ciężkiej żałobie z powodu przed­
wczesnego zgonu jednego z białych słoniów kró­
lewskich, którego oficjalny tytuł brzmiał, „Je­
go Wyniosłość słoń nadworny i przyboczny króla 
Jegomości'. „Z ubolewaniem dowiedzieliśmy 
się — pisze wspomniony dziennik -  że pię­
kne i dostojne to zwierzę zeszło z tego świata 
w sposób nader niezwykły i sensacyjny, i że 
ucierpiał na tem niemało także cały dwór jego. 
Pewnego poranku bowiem, po dobrem śniadan­
ku, słoń jegomość zaczął nagle okazywać wszel­
kie oznaki szału, czy też wścieklizny, przy 
czem pięciu ze swoich dozorców, albo raczej 
służących, w pierwszej zaraz chwili wziął trą­
bą pod nogi ij|.zam isił“ na śmierć. Zabić go 
nie wolno Siamczykom pod żadnym warunkiem, 
byłaby to według ich pojęć najstraszniejsza zbro­
dnia. Próba przywrócenia równowagi wjego za­
mąconym umyśle za pomocą wieńca z poświęco­
nej trzciny bambusowej, który mu włożono na 
szyje, nie odniosła niestety najmniejszego skut­
ku ; słoń poszarpał ten wieniec, wyrwał się 
trzymającym go kapłanom i omal przy tej spo­
sobności nie rozniósł ria kawałki arcykapłana 
swojej świątyni, który ów wieniec był poświę­
cił. Z największą trudnością zdołano w końcu 
czworonożnego szaleńca zapędzić na małe po­
dwórko pałacowe, gdzie po kilkakrotnych darem­
nych próbach rozbicia murów kłami i trąbą za- 
ryczał okropnie i padł nie żywy. Król nie 
posiada się z żalu po tej stracie i gniewu, przy­
puszcza bowiem, że to niedbalstwo służby do­
stojnego słonia spowodowało tę katastrofę, że 
mianowicie pokarm, jaki podawano świętemu 
zwierzęciu, był źle. przyrządzony i sprowadził 
takie fatalne następstwa. A ponieważ nie umia­
no wykryć bezpośredniego winowajcy, całą w,ięc 
służbę nieboszczyka czeka bardzo ciężka kara, 
gdyż król jest niepocieszony i grubą przywdział 
żałobę1'. — Utrapiony t« | słoń wysokie swoje 
dostojeństwo zawdzięczał, jak wiadomo, białej 
jak .śnieg maści. Ile sobie przypominamy., przed 
dwoma dopiero laty odbyła się w Mandalaju u- 
roczysta instalacya jego, jako „świętego".

Rada miasta Lwowa,

(.Posiedzenie z dnia ,9 marca.')
(L) Wczorajszemu posiedzeniu, które 

trwało do późnej godziny, przewodniczył z 
początku dr. G n o i ń s k i  a przy końcu p. 
D ą b r o w s k i .

W imieniu sekcyi III rektor p. Z a- 
c h a r j e w i c z  przedłożył wnioski w sprawie 
budowy szkoły ludowej im. Maryi Magdaleny.

Budowa ta od wielu lat jest projektowaną, 
ale głównie brak funduszów stał na prze­
szkodzie jej wykonaniu. W porozumieniu z 
okręgową Radą szkolną został obecnie wy­
konany szkic budowy, zgodnie z przepisami
0 budynkach szkolnych a sekeya proponuje wy­
budować jeszcze w roku bieżącym dwupię­
trowy gmach, na gruncie miejskim przy ulicy 
Sapiehy, w  którym mieściłoby się 12 sal wy­
kładowych, a mianowicie 6 dla chłopców i 
6 dla dziewcząt, a nadto dwa pokoje na kan- 
celarye dla dyrektora i dyrektorki, dwie sale 
dla wykładów nauki religii, dwie kaneelarye 
dla nauczycieli i nauczycielek, dwa gabinety
1 jedna wspólna sala gimnastyczna. Koszta 
budowy preliminowano w wysokości 43.000 
zł., z czego 40.000 zł. już wstawiono do bu­
dżetu na r. b. Budynek ma być pokryty da­
chówką a sekeya proponuje dalej wybrać ko- 
inisyę mięszaną, złożoną z członków sekcyi 
2, 3 i 5 do czuwania nad budową. Nowa bu­
dowa ma być wykonaną w surowym rnate- 
ryala(Bohbau), stropy pozostaną nietynkowane 
celem ochronienia belków od rychłego ze­
psucia, a wentylacja ma być według naj­
praktyczniejszego systemu urządzoną. Nad 
tym przedmiotem toczyła się dyskusja blizko 
godzinę. Przemawiało ogółem 14 mówców. 
Opozycyę podniesiono przeważnie tylko 
przeciw dachówkom i wybudowaniu gma­
chu w głębi gruntu , t ak,  ażeby nie 
stał tuż przy samej ulicy, przyezem pod­
dano bardzo ostrej krytyce inne już istnie­
jące gmachy szkolne, któro „mają zanadto 
obszerne sale, trudne do ogrzania" Zarzuty 
te odpierało wielu mówców, broniących wnio­
sku sekcyi, zarzut zaś niepraktycznośei da­
chówek został osłabiony argum entem , że 
gmina powinna dać impuls nowej gałęzi prze­
mysłu. t. j. fabrykacji dachówek na większą 
skalę. Ostatecznie przyjęła Rada wszystkie 
wnioski sekcyi III, która do komisyi wspo­
mnianej wybrała już pp. Zacharjewieza, Jae- 
germanna i Gołębia.

Na wniosek właściwej sekcyi pozwoliła 
Rada p. Daszewskiemu wprowadzić do swe­
go ogrodu wodę z potoku płynącego przez 
grunt miejski, ale prawo używania wody ma 
być ząbezbieczonem na realności petenta przy 
ulicy Żółkiewskiej.

Ponieważ do licytacyi rozpisanej na 
dzień 31 stycznia r. b. celem dostarczenia 
10 par koni do robót miejskich stanął tylko 
p. Borkowski, dotychczasowy dostawca za­
przęgów, który żądał ponownie znacznego 
podwyższenia cen, przeto na wniosek wła­
ściwej sekcyi uchwaliła Rada zakupić dla 
miasta O par koni kosz tein 7000 zł.

Aa wuinsek p.—Dąbrowskiego uchwali!’ ■ 
Rada uwzględnić rekurs adm inistracji Zakła­
du lir. Skarbka przeciw zarządzeniu magistra­
tu, ażeby w budynku pod 1. 13 przy placu 
Krakowskim, w którym przechowane de­
koracje teatralne, zrobiono nową powałę.

Na zapytanie okręgowej Rady szkolnej 
postanowiła Rada oświadczyć, że w presta- 
cyi dla szkoły ludowej w Zamarstynowie 
trzymać się będzie ściśle postanowień usta­
wy, t. j. przyczyni się datkiem wynoszącym 
4 pr od bezpośrednich podatków- stałych.

Jako najodpowiedniejszego kandydat* 
na stypendyum z fundacji Karola Kiselki 
uchwaliła Rada przedstawić fundatorowi Au­
gusta Makarowskiego, ucznia szkoły ludowej 
u św. Marcina.

Zgodnie z wnioskiem sekcyi IV uchwa­
liła Rada zawrzeć z dr. Mieczysławem Du­
ninem Wąsowiczem dalszy kontrakt do koń­
ca grudnia 1383 foku o chemiczne rozbiory 
rozmaitych wiktuałów, napojów i wody. Z 
wifclkiein zajęciem wysłuchano relacyi dr. 
Żulińskiego z zeszłorocznych prac chemika 
miejskiego. Wzgląd na szczupłość nłksjsp 
nie pozwala nam przytoczyć całego szeregu 
nadzwyczajnie, ciekawych faktów, wykrytych 
przy badaniach chemicznych: dość jednak 
będzie wsp^nnąć, że w r. z. dokonał dr. 
Wąsowicz 560 rozmaitych analiz i pomię­
dzy inneini znalazł w pewnym sklepie, że 
liście bobkowe były zmięszane z białym ar- 
szenikiem. W licznych orzeczeniach wyka­
zuje chemik w rozmaitych likierach, wód­
kach i spirytusach różnego rodzaju trucizny; 
w tapetach zielonych, mimo zapewnień za­
granicznych chemików, znalazł lwowski che­
mik miejski bardzo znaczną ilość arszeniku. 
Najciekawsze są jednak jego spostrzeżenia i 
opinie o wodzie do picia. Dr. Wąsowicz zba­
dał wodę z 13 źródeł. Na kongresie higie­
nicznym orzeczono stanowczo, że woda do pi­
cia może zawierać w sobie co najwięcej 5 |# 
części ciał organicznych; tymczasem skonsta­
tował dr. "Wąsowicz, że woda w U bada­
nych źródłach zawiera w sobie 2J/g części ciał 
organicznych i że w pewnych studniach prze­
wyższa dozwolone maximuin o 20, 30 do 
40 razy! Opinia w 11 wypadkach opiewa: 
„woda ta nieodpowiednia do picia i do u- 
użytku domowego" a tylko w dwóch wypad 
kach orzekł chemik, że woda nie jest c a ł ­
k i e m  szkodliwą.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Ruch na kolejach galicyjsk ich

był w ubiegłym tygodniu (od 18 do 25 lutego) 
normalny. Usposobienie w handlu niezmien­
ne. Geny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilogr. 
pszenicy 9*25 zł., do 10-75 zł., żyta 6*30 zf., 
do 7-25 zł- jec/.mienia 5*25 zł., do 7 25 zł., 
owsa 5-50 zł., do 6*25 zł., hreczki 6-50 zł. 
do 7*— zł., kukurudzy 6*25 zł. do 7*60 zł., 
prosa 6'50 zł., do 6*75 zł., grochu kuchen­
nego 7'50 zł., do 9*— zł., grochu pastew­
nego 5.5** zł., do 6*75 zł., soczewicy 15*— 
zł., do 18"—■ zł., fasoli 8-— zł., do 14'— zł., 
bobiku 6'25 zł., do 6*50 zł., wyki 6-— zł., 
do 6*75 zł., koniczyny 25-— zł., do 60-— zł., 
tymotki 34-— zł., do 36-— zł., anyżu ros- 
syjskiego 24*— zł., do 25’— zł., anyżu pła­
skiego 23'— zł., do 31*— zł., kminku-22 '— 
zł., do 23.— zł., rzepaku zimowego 12 50 zł., 
do 13 75 zł., rzepaku letniego l i -— zł., do 
11*25 zł., rzepiku zimowego li* — zł. do 
11*25 zł., rzepiku letniego 10*75 zł., do LR— 
zł., Inianki 10*75 zł., do .11*25 zł., nasienia 
lnianego 10 25 zł., do 1.1.25 zł., nasienia 
konopnego 9*— zł., do 10*— zł., chmielu 100 
zł., do 110 zł., nafty zwykłej 14*50 do 15*50 
zł., do 15*50 zł., nafty salonowej 18*50 zł. do 
19'50 zł., za ift.000 litrostopni spirytusu 
go to v, ego płacono 31*50 zł., do 31*75 zł. — 
Ruch towarowy na kolei K a r  o l a - L u d- 
w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
j transportem przewozowym ogółem około 
18,512,900 kilogramów i 7.622 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 8,123.900, mąki i wy­
robów mąeznyeh około 55 1.500, nasion olej­
nych około 306.200, wełny około 5,000, 
drzewa budulcowego, i opałow około 608.000, 
nafty i wosku ziemnego około 108.100, jaj 
około 316,800, lnu i przędziwa około 87,000, 
spirytusu około 71,000, soli około 380,000 , 
i węgli kamiennych około 674,000 kilogra­
m ó w , na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 133 sztuk wołow, 7,473 sztuk niero­
gacizny i 16 sztuk koni. — Ruch towarowy 
na kolei L w o w s k o-O z e r n i o w i e c k i e j wy­
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 7,208 000 
kilogramów i 6,862 sztuk byd ła, z czego 
przypada na ruch ku Zachodowi 5.886.000 
kilogramów, tudzież 165 sztuk sztuk bydła 
rogatego. 6,688%ztuk nierogacizny i 9 sztuk 
różnuso bydła; zaś ku Wschodowi 1,322.000 
kilogramów. T ran-pom  składały się: ze
*W>. rńznugo rodzaju 1,124.00*), no?.ki i 

yrobów mąeznyeh 280.000, spirytusu 27,000, 
produktów zwierzęcych 63,000, drzewa bu­
dulcowego , opałowego i desek 4,547.000, 
kamieni 12,000, węgli kmmieunych 20,000 
i wapna 50,000 kilogramów. Na resztę zło­
żyły się różne towary i bydło. — Ruch to­
warowy na kolei A r c y k s i ę u i a A lb  r e c li t a 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionemu przez 
iftto koleje- towarami ogółem 2,480.994 kilo­
gramów i 136 sztuk bydła Transporty skła­
dały się ze zboża różnego rodzaju 173.830, 
mąki i wyrobów mąeznyeh 38,430, nasi.-n 
olejnych 25}*, drzewa budulcowego i opalo- 
'v go 1,475.950, nafty i wosku ziemnego 
12,130, spirytusu 5S9, jaj 17,660, mięsa 2,490, 
soli 36.9-‘0, J | r  5.470 i zapałek 2,680 kilo­
gramów na resztę złożył? się różne towary, 
tudzież 8 sztuk wołów, 4 sztuk koni i 124 
sztuk nierogacizny.

OSTATNIA POCZTA
Na wczora-jszem posiedzeniu I z b y  d e ­

p u t o w a n y c h  dep. K r o f t a  uczynił wnio­
sek, żądający pewnych zmian w ustawodaw­
stwie-, górniczcm w celu zabezpieczenia losu 
robotników na starość.

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej 
p. minister handlu baron P i n o  odpowiadał 
na uwagi E o s e r a  w kwestyi zaprowadze­
nia różnych ulg w ruchu pocztowym i poło­
żeniu służby pocztowej. Co do ograniczenia 
uwolnień od opłaty pocztowej , zamyśla rząd 
uczynić, co należy. Względem niekorzystnych 
warunków gmachu pocztowego w Wiedniu, 
przedłoży rząd Izbie odpowiednie wnioski. 
Co do projektu polepszenia pensji listouo- 
szów, uczynił rząd, co było można. Już w tym 
roku wstawiono w budżet na ten cel o 120.000 
złr więcej. Na zaprowadzenie przekazów po­
cztowych zgodził się rząd węgierski w* za­
sadzie, i minister handlu ma nadzieję, że re­
formę tę będzie można zaprowadził: już Igo 
iipca b. r. Co do zaprowadzenia wolnych 
kart awizowych przy małych przesyłkach, są 
w toku układy z rządem węgierskim. Służba 
manipulacyjna, w stosunku do tego, jak było 
daw niej. dobrze jest dziś płatną. Urzędnicy 
przeciążeni są pracą tylko w wielkich mia­
stach. Rząd uczyni, co tylko będzie mógł, że­
by temu zaradzić. (Oklaski). Tytuły : poczla
i telegrafy zostały następnie przyjęte.

K o m i s y a f  i n a n s o w a I z b y  p a ­
n ó w  rozpoczęła we środę obrady n a d  p o ­
d a t k i e m  o d  n a f t y .  Referentem jest hr. 
Falkenhayn.

S p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  by­
ła przedmiotem obrad parlamentarnej komi­
s ji sprzymierzonych klubów prawicy, Posta­
nowiono, żeby do kwoty 5 zł podatku, któ­
ra ma uprawniać do głosowania, nie doli­
czano dodatków, licząc tylko czystą należy- 
tość podatkową. Za takim sposobem oblic*- 
nia oświadczyli się Czesi i Polacy, zaś za 
wliczaniem dodatków Lienhacher. Przeciw 
Lienbaeherowi podniesiono głównie , że we­
dług nowego projektu podatku dochodowego 
odpadną w ogóle wszelkie dodatki.

B e z r o b o c i e  g ó r n i k ó w w* kopal­
niach węgla w Niirschau i okolicyjtrwa ciągle. 
Fol. Corr. donosi, że kilku kupców z Niir­
schau przybyło do Wiednia w charakterze 
mężów zaufania świątbujących robotników i 
otrzymało posłuchanie u hr. Taaffego. Depn- 
t-acyi tej, która przedłożyła życzenia i zażale­
nia górników, oświadczył hr. Taaffe, że zna 
bardzo dobrze tamtejsze stosunki, że uczyni 
co tylko będzie w jego mocy, aby te stosun­
ki zmieniły się na lepsze, i że gotów jest 
w razie potrzeby ująć się za robotnikami. 
Wszystko to jednak zależnem jest od wa­
runku, aby robotnicy powrócili do roboty. 
Minister oświadczył dalej* że może utrzymy­
wać stosunki tylko z pracującymi, nigdy zaś 
z świątkującymi robotnikami. Chętnie złoży 
komisję dla zbadania całej sprawy i starać 
się będzie działać w tym duchu, by stało się 
zadość uprawnionym życzeniom robotników: 
robotnicy jednak powinni dowieść, że mają 
zaufanie do rządu , a najwymowniejszym 
w tej mierze dowodem będzie powrót do 
zajęć codziennych. Deputaeya żegnając lir. 
Taaffego, wyraziła przekonani# że skoro ro­
botnicy dowiedzą się o dobrych dla nich 
chęciach i zamiarach rządu . powrócą nieza­
wodnie do roboty.

O ostatnich w y p a d k a c h  w o k o l i ­
c a c h  o b j ę t y c h  p o w s t a n i e m  donosi z 
Risano pod dniem 9 b. rn. generał Jovano- 
vic: Wczoraj wojska 17 dywizji zajęły Wra- 
tlo i Ubli. Ruch ten był ze wszystldch stron 
wspierany. Powstańcy w liczbie około 150 
ludzi uchodzili w różne strony, nie opiera­
jąc się n'gdzie. Pod górą Celina padło kilka 
strzałów. W Ubli wzięto do niewoli 10 po­
wstańców. Wojska anstryaekie, które po nad­
zwyczaj uciążliwym marszu za;-iły wzgćrza 
Morinje, Bunevic. Zljebi, Kamenię i Krusze- 
vice-Pulje, stały wczoraj na linii Orahowaee, 
Ubalacz. Ledenica, Grzebień. Celina i Jelo- 
wiea. Ze strony aiistryackiej nie doniesiono 
dotąd o żadnych stratach. Pod Korisko na 
południe od Trebmii była wczoraj utarczka 
z oddziałem powstańców, liczącym 100 żoł­
nierza; powstańcy pierzchnęli. Po stronie 
aiistryackiej strat nie ma.

Przy z a b r a n i u  d r u k a r n i  t a j n e j  
w O d s e s i o  znaleziono tysiąc gotowych już 
proklamaeyj i aresztowano trzy osoby, a mie­
dzy niemi jedną kobietę, nazwiskiem Swie- 
ticz, która ma odgrywać ważną rolę wr sprzy- 
siężeuiu nihilistowskiem.

Dzienniki berlińskie zapowiadają z w o- 
ł a n i e p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e  g o na 
wiosenną sesyę około 17 kwietnia, czego na­
stępstwem byłoby odroczenie sejmu pruskie­
go aż do czasu załatwienia w parlamencie 
pierwszego czytania projektu o monopolu ty­
toniowym i przekazania go komisyi. W cza­
sie obrad komisyi parlamentu sejm zebrałby 
się na nowo dla ukończenia swoich prac, co, 
jak się zdaje, nie będzie mogło być dokona- 
nem aż do Zielonych Świątek.

Wczoraj zawiadomił nas telegram o 
p r z e m ó w i e n i u g ł ó w a o - k o m e n d e  r u- 
j ą c e g o w o j s k a a m i w W. ks. P o z n a  ń- 
s k i e m g e n e r a ł a  S t i e h 1 e g o w chwili 
doręczenia mu przez deputacyę landwerzy- 
stów dyplomu honorowego. Dzisiejsze dzien­
niki poznańskie przytaczają za Posłener Land- 
toehr Z ł j |  główniejsze ustępy tego przemó­
wienia. Generał oświadczył, że cieszy go 
rozkwit takich towarzystw, mianowicie na 
wschodzie monarchii. Zna on stosunki Księ­
stwa, bo chodził do szkoły w Międzyrzeczu 
a później służył, choć przez krótki czas, ja­
ko oficer w Poznaniu. Od tego czasu wiele 
się w Poznaniu zmieniło. „Pod błogosławio­
nemu rządami Hohenzollernów utorowała so­
bie drogę kultura niemiecka i pilność nie­
miecka ; przemysł, handel i rolnictwo się 
podniosły. Liczne koleje przebiegają naszą 
w płody przyrody wcale nie ubogą prowin- 
cyę i zapewniają jej szczęśliwą przyszłość, 
skoro się tylko uda przeprowadzić bezpośre­
dnia komunikacyę z Rossyą. Zasmuca tylko, 
że słowem i pismem rozmyślnie utrzymują i 
żywią nienawiść przeciwko Niemcom. Ka­



żdy uczciwy Niemiec szanuje niezawodnie 
zalety polskiego narodu , pełne chluby 
wspomnienia z dziejów ich ojczyzny, miano­
wicie ich piękna dźwięczna mowę, za to 
atoli nie należy odpłacać się nienawiścią. 
Trzeba się nauczyć, iż należy się poddać ko­
nieczności (in clas Umiermeidliche fitgen) i li­
znąć błogie skutki panowania pruskiego .T-- 
dnem z najpiękniejszych zadań naszych L a n d  
wehr-Vereinów jest zbudowanie złotego mo­
stu pomiędzy Polakami a Niemcami i dla 
tego te związki tak wielkie mają znaczenie w 
naszej prowincyi, gdyż do nich należą tylko 
starzy żołnierze, którzy podczas służby woj­
skowej bez różnicy narodowości i religii ko­
legialnie z sobą żyć się nauczyli i z których 
wielu za naszę ojczyznę walczyło i krew 
przelało. Mianowicie w armii niemieckiej 
może tylko jeden język, jedna komenda p a­
nować".

Sprawa o d s z k o d o w a n i a  n i e w i n ­
n i e  s k a z a n y c h ,  poruszona w wiedeńskiej 
Izbie deputowanych w znanym wniosku dep. 
Rosera, podniesioną została także w sejmie 
pruskim przy dyskusyi nad budżetem m ini­
sterstwa sprawiedliwości przez Virchowa, 
którego żywo poparł Windhorst. Minister 
sprawiedliwości oświadczył się przeciw wnio­
skowa z tego głównie powodu, że w razie 
przyjęcia takiej zasady nie brakłoby ludzi, 
którzyby umyślnie ściągali na siebie podej­
rzenia, ażeby uzyskać odszkodowanie. Argu­
ment ten nie jest właściwie żadnym dowo­
dem przeciw wnioskowi, gdyż ci, którzyby 
postępowali w ten sposób, zamiast uzyskać 
odszkodowanie ściągnęliby na siebie tylko 
karę za oszustwo.

Wniosek z n i e s i e n i a  k o n k o r d a ­
tu i b u d ż e t u wy  z n a ń w e F ra n c y i , 
pomimo przekazania go komisy i, bezwa­
runkowo upadnie; wszyscy umiarkowani re­
pu b 1 i kanie, gatnbettyści 
wnioskowi przeciwni

i p r aw ica  sa t e m u

Z Rzymu donoszą, że g e n e r a ł  C i al- 
d i 11 i zachorował niebezpiecznie w Nicei.

Z Galacu donoszą, że k o m i s  y a d n- 
n a j s k a  tej wiosny nie będzie miała sesyi 
nadzwyczajnej, lecz zbierze się dopiero w 
maju na sesyę zwyczajną.

K r ó l e s t w o  s e r b s k i e  do dnia ono- 
gdajszego nznanem zostało przez Austryę, 
Turcye, Włochy, Niemcy, Greeyę, Rumunię, 
Belgię i Francyę. Uznanie ze strony Rossyi 
nastąpić miało wczoraj. Książę bułgarski prze­
słał królowi serbskiemu powinszowania i za­
powiedział bliskie swe odwiedziny.

Wiedeń, 9 marca. Dzisiaj po po­
łudniu w czasie przejażdżki konnej po 
Praterze w i e r z c h o w i e c  N aj d o s t. 
A r e y k s i ę c i a  E u g e n i u s z a  p o t ­

k n ą ł  s i ę  i u p a d ł ,  przyczem Arcy- 
ksiażę dostał sie pod konia. Pospie­
szono Mu bezzwłocznio z pomocą i za­
niesiono do pałacu. Najd. Arcyksiążę 
uskarża się na silny ból w głowie. 0 -  
bawiają się wstrząśnienia mózgu. Najd. 
Rodzina Cesarska została zawiadomio­
ną o tym wypadku.

Wiedeń, 9 marca. I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h ,  obradując dalej nad bu­
dżetem, przyjęła tytuł: „poczty i tele­
grafy" wraz z rezolucyami wniesione­
mu przez komisyę, przyczem zezwolo­
no na ograniczenie służby na pocztach 
w niedziele i dni świąteczne. Nastę­
pnie Izba przystąpiła do obrad nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. Mi­
nistrowie handlu i rolnictwa w  toku 
dyskusyi oświadczyli, że starać się bę­
dą uczynić zadość wypowiedzianym ży­
czeniom, o ile takowe nie zostały już 
uwzględnione.

W ie d e ń , 9 marca. Do Pol. Corr. 
donoszą z Belgradu, że na przemowę 
prezesa skupczyny król  s e r b sk i od­
powiedział, iż czuje się szczęśliwym, 
m ogąc oznajmić ludowi, że w ciągu 
24 godzin po ogłoszeniu królestwa 
dwa wielkie mocarstwa, które Serbii 
zawsze okazywały życzliwość, zawia­
domiły, że uznają zaszła zmianę. Są­
dzę —; dodał król —  że spełnię obo­
wiązek mój i mojego ludu. wyrażając 
wdzięczność Najj. Cesarzom Francisz­
kowi Józefowi i Wilhelmowi.

Wczoraj k r ó l  M i l a n  odwiedził 
ministra Piroczonaca i wyraził mu zu­
pełne uznanie dla konsekwentnie pro­
wadzonej i faktem historycznym uwień­
czonej polityki obecnego gabinetu.

Z Konstantynopola otrzymano w 
Belgradzie wiadomość, że u z n a n i e  
n o w e g o  k r ó l e s t w a  p r z e z  Tur -  
<jyę bezzwłocznie nastąpi.

Berlin, 9 marca. I z b a  d e p u -  
t o w a n y c Ii s e j m u p r u s k i e g o  u- 
chwaliła w drugiem czytaniu ustawę 
o nabycia na rzecz państwa kilku ko­
lei prywatnych.

Paryż, 9 marca. I z b a  d ep u to ­
w a n y c h  większością 389 przeciw?!) 
głosom odrzuciła wniesiony przez La- 
nessana porządek dzienny, wyrażający 
naganę dla rządu z powodu wysłania  
wojska do Besseges podczas zmowy 
robotników, przyjęła zaś większością 
309 głosów  przeciw 48 wniesiony 
przez Berniera i aprobowany przez 
rząd porządek dzienny, uznający sto- 
sowność przedsięwziętych środków.

Bukareszt, 9 marca. Izba depu­
towanych dyskutowała nad sprawo­
zdaniem kornisyi wybranej dla spraw­
dzenia z a r z u t u  Co g o l  n i c e a n a ,

że  g a b i n e t  B r a t i a n a  s f a ł s z o ­
w a ł  d o k u m e n t  a ogłoszone w księ­
dze zielonej. Komisy a oświadcza, że 
znalazła dwa projekta układu księgi 
zielonej, w których zaszły nieznaczne, 
ani treści ani ducha dokumentów nie- 
zmieniające opuszczenia pewnych fra­
zesów. Minister spraw zagranicznych 
udowodnił bezzasadność oskarżenia Co- 
golniczeana, ponieważ projektowane 
księgi zielone nie były wcale rozdane. 
Poczem dyskusyę zamknięto i Izba prze­
szła do porządku dziennego.

U zyn i, 9 marca. Deputowany 
L a n z a umaił.

Londyn, 9 marca. W I z b i e  
n i ż s z e j  w odpowiedzi na zapytanie 
oświadczył Dilke, że hr. Kalnoky za­
wiadomił posła angielskiego, że w y­
dalenie Evansa zostało zarządzone, o 
aresztowaniu go jednakże nic nie wie.

B erlin , 10 marca. (Tel. pry  w.) 
Krezztg. umieszcza artykuł o p a n s I  a- 
w i z m i e  w P o l s c e .  Według tego 
artykułu postanowienie przywrócenia 
katedry literatury polskiej w  Warsza­
wie było do pewnego stopnia niespo­
dzianką. Uderzającym jest zbieg tego 
postanowienia z przyjaznemi Polakom 
mowami Skobelewaw Warszawie. Kreuz- 
slg. nie sądzi jednak żeby między Bos­
sy ariami i Polakami mogło przyjść do 
trwałego modus vivendi. To co Ros- 
sya może dać Polakom bez zaszko­
dzenia swoim własnym interesom ży­
wotnym, w najlep.-zym razie zadowol- 
niłoby tylko jedno stronnictwo w Pol­
sce. nigdy zaś nie doprowadziłoby do 
wspólnego działania. Bossyamusiałaby  
zacząć uważać Polaków za równou­
prawnionych obywateli państwa-, ale 
nawet wtedy nikt nie mógłby ręczyć 
za skuteczność tego środka, owszem 
za lat 50 żywioł polski rozwiuąłby się 
prawdopodobnie tak,  że o projektach 
assymilacyjnych wtedy istotnie m yśleć 
nie byłoby można.

Kolonia-, 10 marca. (Tel.pr.) Do 
Koln. Ztg. donoszą z Berlina, że jak­
kolwiek w kołach decydujących na 
wiele rzeczy nie chcą zwracać uwagi, 
zaczyna się tam jednak objawiać silna 
n i e c h ę ć  p r z e c i w  R o s s y i .  Zamiast 
spodziewanego stanowczego skarcenia 
Skobelewa został on przyjęty demon­
stracyjnie, prasa inspirowana przez hr. 
Ignatiewa nie ustaje w podszc-zuwa- 
niaeh przeciwko Niemcom. Jest to źle 
uważane i naturalnie stosunki między 
Berlinem i Petersburgiem nie są obe­
cnie tak szczerze przyja-źne jak dotych­
czas. W wiedeńskich kołach panują 
także podobne zapatrywania.

Petersburg, 10 marca. {Tel. pryw.) 
S p r a w a  S k o b e l e w a  zdaje się przez 
odwołanie go do Petersburga faktycz­
nie załatwioną. Jedynym rezultatem  
jego mowy będzie nagana. Szczególną 
jest rzeczą, że o przyjęciu w Gatczy- 
nie zupełnie nic nie wiadomo.

W e w n ę t r z n y  s t a n  R o s s y i  
najlepiej charakteryzują krążące w ie­
ści, najczęściej oparte na obawach. 
Publicysta Koszelew pisze: „Nie spo­
dziewamy się niczego a obawiamy 
wszystkiego. Smutny ten stan przypi­
sać należy brakowi zaufania do osób 
stojących na czele."

W iedeń , lOgo marca. Na po­
s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  p. minister skarbu wniósł 
przedłożenie w przedmiocie pokrycia 
deficytu 33,785.677 zł. przez wypusz­
czenie 5-procentowej renty papierowej, 
oraz projekt ustawy o pokrycie nad­
zwyczajnego kredytu okupacyjnego. 
Dalej obradowano nad budżetem mini­
sterstwa rolnictwa.

S t a n  z d r o w i a  N a j d o s t .  A r ­
c y  k s i ę c i a  ~E u g e n i u s z  a polepszył 
się. Jutro zapewne Arcyksiążę będzie 
mógł powrócić do zwykłego trybu 
życia.

Londyn, 10 marca. Izba niższa 
odrzuciła 303 głosami przeciw 219 
wniosek Gibsona żądający przejścia 
do dyskusyi nad kwestyą 'wstępną, a 
przyjęła 303 głosami przeciw 235 wnio­
sek G l a d s t o n a  o ś w i a d c z a j ą c y  
s i ę  p r z e c i w  a n k i e c i e  p a r l a ­
m e n t a r n e j  zarządzonej przez Izbę 
wyższą.

Sprostowanie. W telegramach wczoraj­
szego numeru str. 5 szp. 2 wiersz 33 zamiast 
„stratę a conto“ czytać należy „spłatę o conto“.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  9 marca 1882, godzina a m, 30, 

Losy kredytowi, 176'—. Węg. akeye kredy';. 312 50, 
Akeye auglo-austr. 123'50, Akeye banku Union 121'—, 
Akcje kolei Karola Ludwika 296'75, Akeye kniej 
północnej 249.50, Akeye kolei południowej 143'—, 
Akeye kolei Alfóid. 165'—, Akeye kolei Elżbiety 
207'75. Akeye kolei Lwowsko-Czeruiowieekiej 166 50, 
Akeye kolei w#g północuo-wsebedniej 159 — , W ie­
deńskie losy 127—, Akeye kolei Rudolfa -  '— , Akeyi 
kol ei Albrechta —'— . Węgierskie ohligaeye państw, 
w 7,łneie 9 4 —, Galicyjskie ohligaz-yn indemnizacyjne 
99'25. Losy regula.eyi Cissv 109.50, Losy tureckie 
2 3 ' - ,  Węgierska renta 118 70, Akeye banku związ­
kowego 114 25, Akeye banku obrotowego — — , A.V 
cyc kolei wegiers-ko-ealicyjskiej —•—, A korę kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1 *‘3 0 Węgier­
ski-’' losy 117.—, Marka niem iecka—■— Usposobie­
nie umiarkowane.

W t « d e ń ,  10 marca 1882, godź 10 m 40. 
Akeye kredytowo 313'—, Angin-Austr. 123'25, Akeye 
banku Union 120 75, Kolej Karola Lud, 295'—. Po­
łudniowa 141'—, Renta papierowa —*— . Galicyisk’0 
Usty zastawne —'—. GalicTriskie obliganye indemni- 
zsewino —*— . Galicyjski bank rustykalny — *—. T*nsv 
z roku —*—. Na.po]enpdor 0 52—.R ubel pspip-
rom r 1-201/*. Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor: W ład y s ław  Łoziński.-.

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 9 marca 1882.

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 2 '‘0 zł.j m. k. g. 
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. s  
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. J

3 .  L ist. z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o

„ n 4 U'' VV' a' “ 5 pr. okresowe .<*
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41‘/a 1. Ji 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^ 

5 pr. w. a. a5, u )ł _ r .. o„ 5 pr. w. a. wy- a.
losowa,Ino z 10 pr. premią . • ^

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.
5 nr. w. a. r>, ,, 55 0 r Ł*

:t .  L i s t y  ‘d ł u ż n e  za 100 zl. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

-1. O b l ł g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
,, Stanisławowa .

I . M on ety .
])ukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
jjapoleondor . .
p o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,, >) papierowy .
[00 marek niemieckich ' . .
Srebro .......................
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

/.łt1, et. zł", et.

297 — 301—
167 — 171 - -
398 — 305 ■
250 — 255 —

100 60 101 90
93 — 95 —

100 60 101 90
89 50 91 50

101 40 102 80
98 50 99 75

101 30 102 80
100 — 101 50
95 — 96 —

92 - 94 —

99 30 100 -r 0

100 — 101 50
101 - 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 54 5 64
5 56 5 67
9 46 9 56
9 76 9 87
1 52 1 62

1 19Vi 1 2174
58 45 59 20

Kurs g iełdy wiedeńskiej
z dnia 7 marca 1882.

1. D łu t; państw a,
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-iistopad . ......................
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ...........................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
„ ,, LS(> j po 50C zł. w. a. 5 pr.
,, ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ ,, 1864 po 100 zł. . . .
„ ,, 1865 po 50 zł. . . .

Renty Com po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ......................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierow|p5°/o z r. l.sS.1 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.
3 . O b llga cy e  iudemn. 5 pr. (za 

Czech
Bukowiny . . .
G a lie y i...........................
Niższej Austryi . . .
Siedmiogrodu . .
Węgier

3 . A k  c y e.
Bank Anglo-aiist. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po ICO zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zl.wpi.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pr. . . . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.poSOO zł. m. 547.— 549.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 208.— 208.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2514.—2520.—

płacą żądają

75.35 75.55
75.35 75.55

76.20 76. łO
76.30 76.50

119.50 130.50
128.75 139.25
133.— 133.50
169.75 170.25
109.— 170 —

146 —
100.35 100.55
90.15 90 35
93.95 94.20

100 zł. m. k.j

105.25 ___
9 7 . - 98.—
99.50 100 -

105.— 106. —
97.— 97.15
98.75 oy 50

127.75 129.25
317.40 31.7.70
888.— 392. —

818.— 821.—

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-C-zern, kolej po 200 zl \va. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 2u0 zł. m. k. 
Polud. kol. państw, po 2u0 zł. w. a. 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze

pładE zadają 
2*9.25 299.75 
167.75 168 25 
3 9.5u 310.50 
J 42.50 143.50 
157.50 158.25

4 . L isty  za sta w n e losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi 1 Bukowiny w 15 !. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. Iu0.20 KO.OO
„ „ „ _ premiowe po 3'V0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 !. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. — 106.
„ „ „ „ w 361. nV.pi-.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 94.— 95.
„ „ „ „ po 5 proct. . 10j .40 100.80

„ po 5 proct. w 
37 latach zwrutne . . . .  100.

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/a proc. —.— —.-

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 100.50 102.

100.80
102.25
102.-50
101.20

5 . O h ligaeye z [prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881 

po 4*/a pr. ■ ■ • • • •
Kol. Ijwow.-Czer.-Jass. III. emis. a ,100 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

93.— 93.59

91.25 92.— 
105.— —.— 
101.25 — —

99.60 99.90

93.50 0 4 . -  
lOOtóT) 101.50 

95.70 96.20
94.25 — .— 
90.80 91.20

6 . L o g  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w.a. 176.50 177.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  40.50 41 50
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108.50 109.—

płacą
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . 19—
Losy mia» a an if iw a  . . . .  1925
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.5U
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75
Palfiego po 40 zł. m. k .............................. 37.50
Fundasya szpitala Arcyks. Rudolfa . 21.50
Salma po 40 zł. ra. k. . 51.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  45.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.—

„ » P °  50 zł. w. a. . 63.—
W aldsteiua po 20 zł. m. k. . . 28.—
W indiscbgratza po 20 zł. m. k. . . 37.40

7 .  W e k sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.—
Berlin za 100 inark w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. i
Loudyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr...........................

K u r s  z ło ta .

żądaji
19.75
19.50

38.50

52.—
46.—
2 4 . -

127.50
64.50 
29.— 
37 80

. 120.40 120.70 
47.62.50 47.67 50

Dukat cesarski men. 
pełnej wagi

K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro ......................

5.62.— 
5.59.—

5.64.— 
5.61.—

9.50.50 9.51.50
9.79.— 9.81.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 9 marca 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach

n n „ w srebrze. .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860' . ! !
Akeye banku austro- węgierskiego 

„ n kredytowego . . . .
Londyn .................................................
Srebro . .
N apoleondor................................
Dukat cesarski men...............................
100 marek n ie m ie c k ic h ......................

zł. ct.
74 95
75 85
93 70

128 25
820 —
314 —
120 50

9 52
5 63

58 75



O d ch od zą  ze L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

D o  K r a t o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

K o  C z e rn io w ie c : o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

K o  P o d w o ło c z y s t  s (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10

w południe (pociąg mięsżany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

K o  P o d w o lo c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

K o  S ta iiis la w o w a : (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór*

P r z y je c b a l i  do L w o w a .
dnia 10 marca 1882 

Hotel George’a
Pp. A. Kociatkiewicz z Krassowa I. Ar-

noszt z Pragi. A. Schiller z Czerniowiec. Za- 
biePki z Kałusza.

Motel Europejski 
Pp. K. Jaworski z Ostrowczyka. A. We­

ber z Sielca. I. Prohaska z Pragi.
Motel Angielski 

Pp. A. Bieliński z Bossyi. I. Grunaer z 
z Sanoka. M. Habowski z Liska. S. Czermiński 

: z Horodyszcza. Dr I. Grabowski z Obertyna. 
; 0. Brauer z Sztetyna.

Motel Langa 
Pp. I. Laad z Wiednia. I Pierzchała z 

i Ujszkowic. A Grinwald z Wiednia

M otel Warszawski
Pp. Dr. W. Jaroszyński z Meranu. W. 

Steczkowski z Złoczowa. W. Piekarski z Zbo­
rowa. A. Stieber z Brodów, W. Wysoczański z 
Ohorostkowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 10 marca 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 743.6mm. przy temp. 0°C. Psyehro 

' metr suchy 3.2()C. Psychrometr wilgotny 2.5°C. 
Prężność pary 5.mm. Wilgoć 89°/0. Zachmurzeni* 
10. W iatr NW ] O.zon 9.

Temperatura powietrza 2.6° R.
Barometr idzie do góry 

1 Stan barometru nad poziom morza 7b9.8mm

B B  2 E  J E
(1680 1—3; E  d  j  te 1.

L. 3753. 0. k. sąd krajowy ogłasza, że 
w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspokoje­
nia dłużnego c. k. uprzyw. gal. akc. Banko­
wi hipotecznemu resztującego kapitału poży­
czkowego w sumie 16896 zł 94 ct. z przyn. 
odbędzie się w daiach 12 kwietnia, 11 ma­
ja  i 15 czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczna przymusowa sprzedaż 
realności 1. 7362/4 i 8462/4 we Lwowie poło­
żonych wedle Dom. 222 pag 251 n. 1 haer. i 
Dom. 243 pag. 121 n. 1 haer. Salamona 
Verkaufa własnych, na których to terminach re ­
alności te tylko wyżej ceny wywołania 100.400 
zł. wa. lub przynajmniej za tę cenę sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota .10.040 zł. 
złożoną być ma,, że wyciąg tabularny i wa­
runki licytacyjne w tusądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
niewiadomego z życia i pobytu wierzyciela 
hipotecznego Anton ego Kauczyńskiego wzglę- 
duie tegoż spadkob erców, jakoteż dla tych 
wierzycieli, którymby po dni i 1 styczuia 1882 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego pra­
wo zastawu na w spom nianyh realuośeiach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe mniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotycz,ące z jakie­
gokolwiek powodu doręczone być nie mo­
gły, adw. D>\ Machałowski kuratorem a je­
go z stępcą adw. Dr. Pająk mianowany został.

Lwów dnia 25 lutego 1882.
)1697 i— 3) O bw ieszczen ie ,

L. 7079. O k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach przedsięweźmie w biurze *-ądowem 
dnia 31 maja. 14 czerwca 1882 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjną licytacyjną sprzedaż n-almśei włościań­
skiej pod nr. kons 5 a liczbą wyk hip. 36 
ciało tabularne stanowiącej na 420 zł. osza­
cowanej dłużników m. Wiktoryi, Katarzyny 
Pierzchałów w Niegoszowieach własnej.

Wadyum wynosi 42 zł.
Beszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
Krzeszowice dnia 14 lutego 1882 

(1709 1 - 3 )  E  d  y  & t .
L. 1685. 0. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia resztującej pretensyi ze 
100 zł. w a. z. pn odbędzie się dnia 20go 
kwietnia i 19 maja 1882 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa li- 
cytacya do Piotra Zajączkowskiego wedle 
Dom. 235 pag 435 n 1 haer. należącej po­
łowy realności pod 1. 9 5 6 we Lwowie po­
łożonej, t a  których terminach połowa tej re ­
alności tylko wyżej ceny wywołania 742 zł. 
50 ct. lub przynajmniej za tę cenę sprzeda­
ną zostanie, że jako wadyum kwota 75 zł. 
złożona być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta 
bularnego to jest po dniu 19 grudnia 1881 
rzeczowe prawa na wspomnianej połowie re- 
alneści nabyli, lub którymby uchwały sądo 
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat Dr. Małachowski kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat Dr. Pająk mianowany 
został.

Lwów dnia 28 stycznia 1882.
(1708 1— 3) E  d y  fc t

L. 7202. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
niniejszem wzywa wszystkich, kfórzyby za­
giniony p, Bronisławie Krzystkiewiczowej 5 
prc list zastawny galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego z daty Lwów 1 stycznia 
1876 Ser. III. Nr. 3818 na kwotę 1000 zł. 
w a.i na okaziciela opiewający, tudzież na­
leżące do tegoż listu i wraz z nim zaginione 
kupony, z których pierwszy płatnym jest 30 
czerwca 1881 ostatni zaś 31 grudnia 1893 
w rękach swych mitdi, aby list ten zastawny 
najdalej do trzech lat licząc od dnia płatno­
ści ostatniego kuponu t. j. od dnia 30 grud­
nia 1893, a w razie gdyby list ten przedtem 
wylosowanym został, do trzech lat od term i­
nu płatności w pół roku po wylowaniu przy­
padającego, kupony zaś w dniach 30 czerwca 
1881 i 31 grudnia 1881 do zapłaty już za­
padłe, najdalej do roku, 6 tygodni i 3 dni 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej, a ku­
pony wreszcie dalsze, które dopiero w przy­
szłości płatnemi się stają, najdalej do roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia rzeczywi­
stej ich płatności w sądzie tutejszym tern

pewniej zaprodukowali, gdyż inaczej po bez­
owocnym upływie dotyczących terminów po­
wyższych, tak pomieniony list zastawny jak 
i kupony onegoż za amortyzowane i nieważ­
ne uznane zostaną.

Lwów 25 lutego 1882 
(1731 1  3) M ii y  k  i

L. 306. O. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Kuny Beitera w kwocie 35 zł. w. a 
z pn. w dniach: 25go kwietna,  23go maja 
i 20go czerwca 1882, zawsze o godzinie U 
przed połud. w zabudowaniu sądowem przed­
sięweźmie przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności M chała Snihur w Zielonej Olcho- 
wieekiej pod 1 k. 317 położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, składającej się 
z chaty z drzewa i gliny zbudowanej i z oko­
ło ł/4 morga ogrodu i to na pierwszych 
dw ó'h terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej oraz wywołania 160 zł. w a. na trze­
cim terminie i niżej ta owej.

Wadyum wynosi 1.6 zł.
Resztę warunków akt opisania i osza­

cowania są do prze rżenia w registraturze.
Mielnica 24 grudnia 1881.

(1702 1—3) K d  y fe t ,
L. 3663. O. k. Sąd powiatowy w Sta­

rem mieści ■ o daje do wiad mości, że dma 
30 lipca 1830 r w Pluskiem zmarła Anna z 
Łopuszańskich Paweiko bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporząd-.enia, pozostawiając 
tylko jedną córkę Maryę.

P .nieŁ aż miejsce pobytu Maryi Łopu­
szańskiej recte Paweiko sądowi me ,est znane, 
przeto wzy a się ją, ażeby w przećeisgu jed­
nego roku, licząc od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu, zgłosiła się w tymże sądzie i 
wniosła oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
z ustanowionym ula niej kura toem  Andry- 
jem Łopuszańskim przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sr.d powiatowy.
Stareunasto dnia 17. marca 1881.

(1693 1—3) fi  d  y  k  t.
L. 211. 0. k. sąd powiatowy w Bochni 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. a względnie 139 zł.;90 ct., 200 zł a wzglę­
dnie 178 zł 33 ct i 100 zł a względnie 78 
zł. 88 ct. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w tym c. k. sądzie dnia 
24 kwietnia i 29 maja 1882, każdym razem 
o 10 godzinie z rana egzekucyjna sprzedaż 
realności wedle wykazu hipotecznego gminy 
Krzeczowa 1 35 dłużnika Jana Banacha wła­
snej. Cena wywoŁnia wynosi 900 zł., a za­
kład 90 zł a. w. Wyciąg hipoteczny i resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Bochnia dnia 27 grudnia 1881.
(1694 1—3) E  <!. k  y  t .

L. 210. C. k. sąd powiatowy w Bochni 
zawiadamia, iż celem, zaspokojenia sumy 200 
zł. a względnie 187 zł 51 ct. tudzież kwoty 
900 zł. a względnie 323 zł. 58 ct. odbędzie 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie w tym 
sądzie dnia 24 kwietnia i 29 maja 1882, każ­
dym razem o 10 godzinie z rana egzekucyj­
na sprzedaż realności wedle wykazu hipote­
cznego gminy Krzeczowa 1. 110 dłużnika 
Filipa Dindorfa własnej.

Cena wywołania wynosi 2000, zł. a za­
kład 200 zł. aw. Wyciąg hipoteczny i resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi- 
siraturze.

Bochnia dnia 27 grudnia 1881.

(1440) (grfcttntuiffe*
® a l f. I, 2Jłimfterium bel Snnern f)at 

unterm 20. gebruar 1882, 3* 860 M. I., ber 
in S3efgrab erfdjeinenben 3ettfd)rift „Narodna 
Odbrann“ auf ©ruttb bel § 26 bel jprejjge* 
feijeS ben SPoftbebit fur bte tut 9łeidĘjlratf)e 
bertretenen Slonigreid)e unb Sanber eniąogen.

®t. ip. D. bal SBerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ®rucffd)rift aulgefprodjen- 

SOBten, am 22. gebruar 1882.
@d)roatger nt. f).

®r. 93urdl)arb m p.

3m Dlafjmen ©einer iDłajeftat bel $ai* 
ferl! ® a l f. I. Saitbelgericfjt SEBien all $Prejj= 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatlam 
toaltfdjaft erfattnt, bajj ber Snljalt bel in 97r. 
8 ber iu 23ubapeft erfdjctitenbcn periobtfdjen 
®rucffdjrift „SMfljeitung, foctalofonomtfcfje! 
23oćfjen&Ia.tt“ bom 19. gebruar 1882 entfjal- 
tenen ©ebidjtel „Unfer Sieb‘: Pont §. galfe 
bal SSerbredjen nad) § 58 a unb c ©t. ©. 
unb bal 23ergel)en nadj ben §§ 302 unb 305 
©t. ®. begrunbe, unb el mirb nad) § 493

S in  D łantcn © e in e r UJłajeftat b e l S a if e r l!  
1 ® a l  f. f. 2 anbe!geric l)t SBtett a l l  jprefjgerid jt 

tja t a u f  S ln trag  ber f. f. © ta a t la n m a t tfd ja f t  
c rfa n n t, baj) ber S n tja tt  ber ® rucffc])nft, be= 
tite lt „Ś łeu e fre teB u fL ip o ft11, D rg a ń  fu r  © leftrL  
citćit, SfutifL, d ro n au tifd jc tt S3crfel)r un b  2Bu  
ffeujdjaft, Dłr 4 3 1 0 0 , g re i ta g , i7  g c&r u a r  

; 1882, u n te r  ber © ig u a tu r  „ § e ra u lg e b e r  unb  
beran tu jo rtlić^er jR ebacteur S- D lu jtc , ® r u d  
bon 3 M d ) to r  & S o m p ., IV ., 2 B o jartgaffe  4 “ 
2Bten, unb  j io a r  ber Slbfatjc au f  © ette 2 un= 
te r ben 2luffd)riften  „® ic  !0ubgetbebatte“ , 
„© d ju ln o b eH e" ' au f  © eite 3 ber s5 b fa ^  bon 
„(Sin fc^red ltd )e l U n g litd “ b i l  „ tob teten  bte 
i t in b e r“, enbttd) ber au f © eite 4 entl)altenc 
„ S le in e  2 ln je ig e r“, in lb e fo n b ere  „® eb id )te“, 
„® ie  $ a |e n  ra n tm e tn “, „S u g eab fd jiif te it" , „ ® r. 
S lf in u l unb  „© o libe  Ś a tn e n -  ben i^ a tb e f ta n b  
b e l 93ergcl)eri! gegen bte offentlidje @ittlid)= 
feit uad) § 516 © t. ©. begrunoe, u n b  e l  
to irb  nac^ § 493  © t. ip  O . b a s  SSerbot ber 
SB eiteroecbreitung biefer © rn d fd jr if t  aulge=  
fproc^en.

SBien, am 22. gebruar 1882.
®d)toaiger m. p.

S)r. 18urdf)arb nt p.

Sm iftatnen ©einer SDiajeftat bel SaL 
ferl! ®al !. f. 2anbe!gerid)t all Ŝrê geriĉ t 
f)ut uuf Dlntrag ber f. !. ©taatlanroaltfdjaft 
erfattnt, baj) ber Snfjaft bel in ber Dir. 712 
ber „SBiener SlHgemeitten 3 ethtng“ bom 20. 
g e b ru a r  1882 (@ec l̂=U^r=słlbenbblatt) unter 
ber 9Xuffd)rift „®ie Dietd)[)ratptoaf)f im bof)s 
mifd)ttt @rof3grnngbeftl)e“ entfjaltenen SIrtifell 
itt ber ©telle bon „9tad) SSerfid)erung“ bil 
„nur ju genan fennen“, inlbefonbere aber in 
ber ©telle bon „Stelletdjt toirb aber“ btl21ul= 
jeiĉ nung bon Qbetr‘ ben 2f)atbeftanb bel 
SSer&redjenl nad) § 63 ©t. @ , unb ben ©te= 
Hen bon „ba  ̂ 3 ê ł)ammerl“ bil „befonbere 
@crupel“, bon „§err 3 ei^nmnter, ber aulge* 
jetcfinete“ bil „biefer (Soentualitat unoerjagt 
entgegen", bon ,,9tad) iBerfiĄeruttg" bil „ju 
genan fennen-1 ben Xt;atbeftanb bel SSerbre*- 
cgett§ nn<Ą § 65 a ©t. begrunbe, uttb el 
toirb nad) § 493 ©t. ip. D. bal SSerbot ber 
SBeiterbebreitung biefer Shudfdjrift anlge  ̂
fc^pro^en.

SŚiett, am 22. gebrnar 1882.
©c^ioaiger nt p.

S)r. Surdljarb m. p.

ber in erfî einenben 3eitfchtrifr „2)er
@ocialbemofrat“ Dir. 3. bom 12. Samter 1882 
megen bel 91rtifell „Slbtl an bie ®orrefpon= 
benten nnb Îbonnenten bel ©ociaIbemofratu 
nad) § 300 ©t. toegen bel Slufntfel „)Par< 
teigenoffen!" nad) § 310 ©t. ® ,  toegen bel 
Slrtifetl „®ie fd)bnften §offnungen“ nad) § 
305 ©t ©., ettblî toegen bel 2lrtifel§ „2Beî = 
nad)tlgrn§ ber Slulgerotefetten an bte §errfd)etr= 
ben“ naĉ  ben §§ 302 unb 305 ©1. © per= 
boten. __________

SDa! f. f. 8aitbe!gerid)t all ©trafgeriĄt 
in $rag f)at auf Sfntrag ber f. f. ©taatl* 
antoaltfd)aft mit bem ©rfenntnipe bom 9. ge* 
bruar 1882, 3- 3977, bte SBeiterberbreitung 
ber iu Sonbon erfdjeinenben 3eitf^rift „greh 
fjeit- 9łr. 47 bom 19. Dłooember J 88» toegen 
bel SIrtifell „®te goberation ber Sommunen" 
ttad; § 65 a ©t. © , toegen ber Slrtifel „®ie 
Drbnmtg", ,,©nglaub“ Ditt̂ lanb unb „Slmerira“ 
nad) § 305 ©t. © , enbli<| toegen bel SIrtifell 
„®te naturlid̂ e iparteiftellnng bel SSolflf^ul- 
lef)rerl“ nad) § 302 ©t. @. berhoten.

®a! f. £. Sanbelgeric t̂ afl ©trafgerid)t 
iu iprug bat auf Slntrag ber f. f ©taatl* 
antoaltfĄaft mit bem ©rfemttniffe bom II. 
gebruar 1882, 3- 3974, bie SBetterberbreitung 
ber 3 e‘̂ f1Ąrift rVolnc slovo“ Dir 3 bom 4. 
gebruar 1882 toegen bel SIrtifell „Volncst 
slova uhl*vnich nepratel" nat̂  § 65 a ©t. 
©., toegen bel SIrtifell „Vzpoura nemeckych 
velkostatkaru“ naĄ § 302 ©t. ©., bann toe= 
gen bel SIrlifell „Povstani na jihu“ nać̂  § 
305 ©t. ©. berboten.

® al f. f. ®rei!gerid)t in Seitmeri^ f)ai 
auf Slntrag ber f f. ©taat!antoalfd)aft mit 
bett (Srfcnntniffcn bom 10. gebruar 1882, 33- 
1063 nnb i 064 ©tf., bie SBeiteroerbreitung ber 
„®etfd)emS3obenbad)er 3 ethtng“ Dlr. 10 bom 
4 gebruar 1882 toegen bel SIrtifell „S r bleibt“ 
nad) §. 300 ©t. ©., bann ber „Seitmerijser 
3eitnng“ Dir. 10 bom 4. gebruar 1882 toegen 
bel Seitartifef! „®r bleibt" nad) §. 300 ©t. 
©. berbolen.

Sm Diamen ©einer SDiajeftat bel jftaL 
ferl! ® a l f. f. Sanbelgerid)t a ll ipre|gerid)t 
f)at auf Slntrag ber f. f. ©taat!antsaltfd)aft 
erfatntt, bap ber Snf)aft ber in ber S)lr 1 ber 
®rudfd)rift „®er SRebeIl“ (®ecember 1881 
SJlr. 1) unter benSIitffdjriften „SParteigettoffen", 
„®er bfonomtfdje ® errorilm nl“, „©rinnert 
eud)“,_ „bie SRcoofution naf)t“, „Śriegltttiffen= 
fd)aftii^el“ unb „ber fociafe ft'rieg“ entl)alte=
nett Slrtifel ben j^atbeftanb bel SSerbrecfenl
bel §od)berratp  nac^ § 58 a. b unb c ©t.
© , ferner ber Snljatt bel barin unter ber
Stnffdjrift „®ie beutfc^cn SReĉ te nnb Spflid)teit“ 
entf)aftenen SIrtifell bal SSergefjen gegen bie 
bffentfidie 9iuf)e nnb ®rol)uttg nad) § 305 ©t. 
©, begritnbe, unb el toirb nad) § 493 ©t Sp.
D. bal SSerbot ber SBciterberbreitung biefer 
®rudfd)rift aulgcfd)prod)en.

SBien, ant' 22. gebruar 1882.
©djtuaiger m. pt

® r SSurd^arb m. p.

®al f. f. Hreilgerid)t afl Sprefigeridit itt 
SBell ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
toaltf^aft mit bem ©rfenntniffe bont 18 ge* 
brnar 1882, Q, 872, bie Sffieiterberbreitung 
ber 3 cilfd)rift „Slauetnbereinlbote" Dir. 2 
bom 15 gebruar 1882 toegen bel SIrtifell 
„SSom Slbgcorbnetenljaufe" nac£) § 300 ©t. @. 
berboten.

®al f. f 2anbelgerid)t all ©trafgeriĄt 
in Sprag ^at anf Slntrag ber f. f. ©taaf!an= 
toaltfd)aft mit bem ©rfenntniffe bom 10. ge* 
bruar 1882, 3  39^2, bie SBeiterberbreitung

® al f. f. £anbe§gerid)t afl Spre^gerid)t 
in Satbad) f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatl* 
anroalfdiaft mit bem ©rfenntniffe bom 11. ge= 
bruar 1882, 3 , 1679, bie SBeiterberbreitung 
ber 3ehfd)rift „Sloveuski N arod“ SRr. 30 bom 
7. Sebntar 1882 toegen bel SIrtifell „Moskow- 
skija Vedomosti“ o yzrokich rstaje v Bośni 
in Hercegovini“ naĄ §. 65 a ©t. ©. berboten.

(17231 © te w le s a c * e n l« .
L 307. W konkursie otwartym uch­

wałą c. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
z dnia 20 czerwca 1881 1 6893 do majątku 
Bsfaela Brandstadtera, nieprotokołowanego 
kupca w Przemyślu wyznaczam na dzień 
30 marca 1882, o godzinie 10 przed połu­
dniem trzeci termin do likwidacyi tych wie­
rzytelności, które już po pierwszym i dru­
gim terminie zgłoszone zostały.

Termin likwidacyjny odbędzie się w 
gmachu 0. k. sądu obwodowego w Przemy­
ślu na drugim piętrze w biurze Nr. 26, na 
który interesowanych niniejszem zapraszam. 

Przemyśl dnia 2 marca 1882 r.
Komisarz konkursowy 

L H a u s e r .
(1649 3— 3) E  d y  k  Ł

L. 3. Celem uchwalenia wynagrodzenia 
dla administratorów masy rozbiorowej Dawi­
da Birnberga z Buczacza, tudzież celem po­
wzięcia uchwały co do aktywów masy dotąd 
nieści»gniętych, zapraszam wszystkich wie­
rzycieli tej masy na zgromadzenie na dzień 
23go marca 1882 na 10 godzinę rano. 

Stanisławów 27 lutego 1882.
Komisarz konkursowy 

B y b c z y ń s k i  
(1650 3— 3) E  d y  fe U

L  5. Celem powzięcia uchwały co do 
wynagrodzenia administratora masy rozbio­
rowej Chaima Gotfrieda i postanowienia w 
juki sposób aktywa dotąd niezrealizowane 
pozbytemi być mają, zapraszam wszystkich 
wierzycieli tej masy na zgromadzenie na 
dniu 13go kwietnia 1882 na lOtą rano. 

Stanisławów 27go lutego 1882.
Komisarz konkursowy 

R y b c z y ń s k i
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(1635 2—3) © fo w Ie s E c s e j i le .  (1935 2—3) 31. 669- Feina a względnie dla tegoż spadbobierców

L. 669. Dnia 16 marca br. rozpocznie $hutbitt(td)Uttg. z nazwisk nieznanych kuratora ad actum w
swą, czynność w Słobodzie rugórskiej (w Sta- SJiit 16. SRćirj 1. 5- tritt im Drte Sło- osobie Szmula Kehslera i doręczając temuż
rostwie Kołomyjskiosn) nowo otworzony e. kr. boda rungórska (politifdjer SBegtrf Kołomyja) uchwałę z dnia 30 sierpnia 1881 L 3542 w 
urząd pocztowy i będzie załatwiał sprawy ein f. !. i^oftamt in SBirffamfeit, tuefĄeg fid) sprawie egzekucyjnej Mendla Pennera o 514 
poczty listowej i wozowej jako też przekazów mit bern 93rief= unb galjrpoftbtertftc, bann mit złr. wzywa wspomianych spadkobierców, aby 
i powziątków (do kwoty 200 zł.) za pośre- bem i)3o)'tanmeijung§= unb 9Iad)nafyme=©efd)dfte celem obrony swych praw porozumieli się z 
dnictwem jazdy posłańcze) do i z urzędów (big 200 fl.) befaffen unb mit ben jpoftiimtern kuratorem lub Sądowi innego pełnomocnika 
pocztowych w Kołomyi i Peozeniżynie. O- in Peczeniżyn unb Kołomyja burd) eine ta= wskazali, 
dległość Słobody rungórskiej do Peczeniżyna glid) einmalige 93otenfa^rt feinc SSerbinbung C. k. Sąd powiatowy.

q r, i,:i™ Ł - - ’ • - - -wynosi 9.4 kilm.

Go się niniejszem do publicznej poda­
je wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt, 
we Lwowie dnie 23 lutego 1882.

(1695 2— 3) O b w fesssea se s tfe .
L. 606 C. k. sąd powiatowy w Droho­

byczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 127 w 
Modryczu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Matwija i Anny Bar­
nów własnej na rzecz Dr. Adolfa Schóffera 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym przez 
publiczną licytacyę w terminach 27 marca, 
25 kwietnia i 30 maja 1882 każdym razem
0 godzinie 10 rano przedsięwziętą zestanie.

Realność ta na pierwszych dwóch ter 
minach za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś na trzecim też i poniżej takowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 330 zł. wa- 
dyum 33 zł. wa.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 ocenienia realności można w tusądowej re- 
gistrahirze przejrzeć.

Drohobycz dnia 20 stycznia 1882.
(1699 2—3) ©fewSeRi®e»;e»i©.

L. 7634. 0. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 146 zł 6 ct. w a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 3 subrep. 24 w Uhrynowie średnim 
położonej, w Kałuskim powiecie, dłużników Mi­
chała i Fedora Tiniów własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k nprz. Zakładu kredytowego włościań­
ski'go dnia: I 20 marca, 11 20 kwietnia, 
III 22 maja 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tein przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 350 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej t. j. 35 zł. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest Mendsse Fruch erman.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Kałusz dnia 10 października 1881 

(1668 2— 3) E  <! y  b  t .
L. 5478. Sąd żurawieński sprzeda 21

erljalten tnirb. Lutowiska dnia 13 lutego 1882.
©ie Smtfernung non Słoboda rungórska (1711 2—3) E  <i y  k  t .  

nad) Peczeniżyn betragt 9, 4, Silometer. L. 9046. 0. k. sąd powiatowy miejsko
SBa§ tpemit ju r allgemehten śtenntnijj delegowany S. I we Lwowie ogładza, iż w 

s sprawie sumarycznej Dra Ludwika Popław ­
skiego przeciw Mikołajowi Frankowskiemu 
pto 191 zł. 55 ct. w. a. z pn. w skutek 
pozwu de praes 18go lutego 1882 1. 9046

gebradjt tnirb.

£embcrg am 23. gebruar 1882.

(1658 2—3) E  <1 y  k  t .
L. 8332. Podaje się do publicznej wia­

domości, że celem wydobycia na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Radziechowie kwo 
ty 107 zł. 70 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
gruntów należących do realności pod 1. 331 
w Ohołojowie położonej, Sylwestra i Amalii 
Hassów własnej, ciała tabularnego niestano-

do rozprawy , term in na dzień 28go marca 
1882 o godzinie 3 po połuduiu w sali tutej­
szego sądu Nr. I wyznaczony został.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mikołaja Frankowskiego ustanowior.o 
kuratora w osobie adwokata kraj Dra Tilla 
z substytucyą adwokata kraj. Dra Blizińskie- 
go we Lwowie.

Pozwanego. ».■ .s. i rozwianego wszywa się zatem, by na
wiącej w dniach 25 kwietnia, 30 maja i 2 1 I p0Wy£szym terminie albo osobiście stanął,
czerwca 1882 zawsze o godzinie 10 przed |  a[pj0 ustanowionemu kuratoro .vi środki obro
południem.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 
zł. a. w. Protokoła opisania i oszacowania i 
warunki licytacyi mogą być przejrzane w tu 
sądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Radziecliów dnia 11 lutego 1882.

(1606 2—3) E  d  y  k  I.
L, 88. 0. k. sąd powiatowy delegowany I rjng era.

ny podał, lub też innego pełnomocnika so­
bie obrał. Lwów dnia 21go lu te g o  1882.. 
(1712 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3669. C. k. Ministerstwo handlu 
wydało 'leksykon topograficzny pocztowy dla 
Galicji i Bukowiny, opracowany w biurze 
obiegu poczt tegoż Ministerstwa przez eme­
rytowanego c. k. radcę ministeryalnego Feh

Ł. i ■J  C> _
miejski w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celern zaspokojenia wierzytelności c. k. nprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 276 zł. 16 ct. a. w. z pn 
odbędzie się dnia U kwietnia, 9 maja i 6 
czerwca 1882, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. k. 40 subr. 89 w 
Targowisku ad Żabno położonej, dłużników 
nieobjętej masy Pawła Pantyry i Ludwiki 
Pantyrowej własnej.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 zł. 
warunków licytacyi i akt osza-

marca i 25 kwietnia 1882 o g dżinie 10 ra­
no przynajmniej za cenę szacunkową 110 zł. 
jako cenę wywołania, dnia 23 maja 1882 o 
godzinie 10 rano zaś za jakąkolwiek cenę naj­
więcej ofiarującemu połowę realności Piotra 
Tabaki pod 1. k. 71 w Włodzimircach poło­
żonej, celem zaspokojenia prelensyi Wilhel­
ma Redischa 86 zł. 40 ct. z przynależytościa- 
mi. Zakład wynosi 11 zł. a. w. Resztę wa­
runków, tudzież akt opisania i oszacowania 
powyższej realności przejrzeć można w regi 
straturze.

Żurawno dnia 30 grudnia 1881.
(1660 2 - 3 )  E d y t  S,

L. 1742. G. k. sąd obwodowy w Stani 
sławowie, jako władza tabularna zawiadamia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Wolfa Schmidta, że w załatwieniu 
prośby Norberta Mokrzyckiego sekwestra do­
chodów realności pod 1. k. 225J/4 w Stani­
sławowie położonej z dnia 5 lutego 1882 
1742 ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. dr. Fischlerowi polecono, aby doj90 
dni złożył dowody, iż prenotacya prawa za­
stawu dla sumy 444 zł. m. k. czyli 466 zł. 
20 ct. w. a. w stanie biernym realności pod 
1. k. 225V4 w Stanisławowie położonej na 
rzecz Wolfa Schmidta uwidoczniona, jest u 
sprawiedliwioną.

Stanisławów dnia 18 lutego 1882.

Leksykon ten jest do nabycia w eks­
pedycje c. k. krajowej Dyrekcyi poczt po 
2 zł. 40 ct. za egzemplarz oprawiony i mo­
że być zamawiany ewentualnie za pośre­
dnictwem c. b. urzędów pocztowych.

Lwów dnia 2 marca 1882.
(1703 2 - 3 )  K d y  k t .

L. 4207. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniowczyku w sprawie e. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Menaszemu Tille pto 4000 zł. 
i 500 zł. wzgięduie 3469 zł. 39 ct i 500 
zł. w. a. z pn. przedsięweźmie przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 7 sub. 
rep. 98 w Sokołowie położonej, w dniach: 
20 marca, 24 kwietnia i 22 maja 18s2, w 
zabudowaniu sądowem każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Gena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł
Protokół zastawniczego opisania i re-___ ;___' .   a 3 . --- _ ‘

(1643 2 - 3 )  E  d  y  lc  t .
L. 6995. Lwowski e. k. sąd krajowy, 

celem doręczenia Ryfce Flieg t. s. uchwały 
z dnia 4 b. m. 1.1544 zezwalającej aby z masy 
spadkowej Józefa Ciemierzyńsk ego kwota na 
zapisany Tymoteuszowi Reszetyłowiczowi legat 
2000 zł. przypadająca, mimo ciężącego na 
tjm  legacie na rzecz Ryfki Flieg prawa za­
stawu dla pretensyi 1000 zł. z pn. Maury­
cemu Rlauerowi jako pośredniemu prawona- 
bywcy Tymoteusza Reszetyłowieza wypłaco­
ną została; ustanawia dla rzeczonej Ryfki 
Flieg obeenie z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomej kuratora ad actum w osobie pana 
adwokata dra O. Standa a doręczając temuż 
uchwałę powyższą nieobecną o tern przez 
niniejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia.

Lwów dnia 25 lutego 1882. |

S fczeU  L w o w sk a  N r 5 7  ? d s U  1 0  m a rc a

a. w. _ „  ---  -----
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów dnia 4 stycznia 1882.
(1625 2— 3) E d y k t .

L. 305. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że w skutek podania 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go przeciw Kalmannowi i Jetli Gliicklichom s Brotokół zastawniczego opisania i re- 
o 7000 zł a. w. z pn. de praes. 5 stycznia I sztę warunków przejrzeć można w tusądowej 
1882 1. 305 celem zaspokojenia zaległych rat /registraturze.
od sumy 7000 zł. z przynależytościami roz- Wiśniowczyk dnia 30 grudnia 1881.
pisał licytacyjną sprzedaż realności pod 1. 360 (1551 1— 3) E  d  y fe t .  
dz. VIII w Krakowie położonej, Kalmanna i L. 3018 O. k. Sąd powiatowy w Starem-
Jetli Glucklicbów własnej, która się odbędzie mieście ogłasza, że w celu wydobycia wywal- 
w gmachu tutejszego sądu krajowego w dniach ezonej pretensyi w kwocie 32 z Ir. a. w. z 
22 maia, 17 lipca i 4 września 1882, każ- procentem po 6/prc od 24 maja 1874 bieżącym, 
dym razem o godzinie 10 rano pod nastę- oraz przyznanych już kosztów sądowych 
pującemi warunkami: egzekucyjnych w kwocie 4 złr. 86 ct, 2 złr

1. Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 20 ct., lz łr. 12 ct. i 1 złr. 12 ct. jako też 
jest realność pod 1. 360 dz. VIII w Krako- kosztów tego podania, które w ilości 2 złr. 
wie położona ze wszystkiemi przynależytościa- 31 ct. przyznaje się, w dnia h 21 kwietnia, 
mi i prawami jednak ryczałtem bez wszelkiej 22 maja i 22 czerwca 1882 o godzinie 11 pp. 
ewikcyi tak, jak ją dotychczasowy właściciel odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
posiadał i posiadać miał prawo. pod 1. k. 454 1. parc. 1859, 1860, 1861,

2. Cenę wywołania stanowi suma 15500 1862, 1863, 1864, 1865, 1866 i 1867 w 
zł. a w. jako wartość tej realności przyjęta Staremmieście położonej, pozwanej nieobjętej 
przez Galicyjski Zakład kredytowy ziemski spadkowej masy śp. Anny Zyblikiewicz wła- 
przy udzieleniu pożyczki. W pierwszym i snej, ciała hipotecznego niestauow;ąc6j, proto- 
drugim teim inie sprzedaż nie nastąpi poni- kołem de pres 12 stycznia 1877 1. 147 
żej tej ceny wywoławczej a w trzecim ter- zastawnie opisanej, a protokołem de przes 8 
minie nie poniżej samy wyrównywującej lutego 1878 1. 632 na 260 złr. ocenionej 
wszystkim wierzy teluościum hipotecznym" I W arunki hcytacyjne w tusądowej regi-

3. Każdy chęć kupna mający winien l straturze przejrzeć można.
O. k. Sąd powiat wy.

Staremiasto 24 czerwca 1879.
(1577 1— 3) E d y k t .

L 10293 0. k. Sąd powiatowy w Bu-
czaczu ogłasza odnośnie do obwieszczenia z
dnia 15 września 1880 1. 8814, że dnia 20 
kwietnia 1882 o godzinie 10 rano sprzedaną 
bedzie w Sądzie realneść pod 1. k 535 stara 
51 nowa m. w Buczaczu położona wedle 
Dom. I. pag. 159 n. 10 ha r i pag 453 n. 
15 haer. egzekutki Sehowy Katz własna ce­
lem ściągnięcia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. Danku hypoteeznego w kwocie 8.96-3 
złr. 52 ct. a. w zpn. a także poniżej ceny 
szacunkowej 80.000 złr. aw. za jakąkolwiek 
bądź cenę. .

Wadyum wynesi 4.00U m i. a w.
R eszta warunków niezmienione i akta 

są do przejrzenia lub odpisania w tusądowej 
registraturze.

Buczacz dnia 31 października 1881. 
(1605 1—3) E  d  y  k  t.

L. 2029. C. k. Sąd miejski delegowany 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 1200 złr. w. 
a. a względni*? niespłaconej jeszcze reszty 
936 złr. 20 ct. w. a. zpn. odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziem­
skiego (Galiziche Bodeu Credit Ansialt) w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech term i­
nach dnia 23 maja, 27 czerwca, 25 lipca 

j 1882 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności pod

„ i, x "y G~«/ "
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum dziesiątą 
część ceny kupna to jest w zaokrąglonej su­
mie 1550 zł. w. a. w gotówce, w książecz 
kach kas «kładkowych galicyjskiego Z-kładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, lub 
Kasy oszczędności Krakowskiej, lub galicyj­
skiej Kasy oszczędności, lub w innych pa­
pierach wartościowych, które według obo- 
wiązująch przepisów użyte być mogą na lo- 
kacyę majątków sierocińskich, wedle osta 
tniego urzędowego kursu w Gazecie Lwow­
skiej notowanego, poprzedzającego dzień licy­
tacyi przez składającego wadyum wykazać
się mającego jednak nie powyżej nominalnej 
wartości.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tus. re­
gistraturze, zaś w dniu licytacyi w komisyi 
licytacyjnej

O ozem strony i wiadomych wierzycieli 
do rąk własnych, niewiadomych zaś, bib tych, 
którzyby po dniu 15 grudnia 1881 do hipo­
teki realności 1. 360 dz VIII w Krakowie 
weszli, lub któiymby uchwała licytacyę roz­
pisująca, lub późniejsze doręczone być nie 
mogły do rąk ustanawiającego się kuratora 
adw. dra Schoena z substytucyą adw. dra 
Leo zawiadamia się.

Kraków duia 17 lutego 1882.
(1664 2—3) E d y k t .

L, 340. G. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskach ustanawia dla leżącej masy Ela

1882.

1. k. 41 i 68 wyk. hip. 41 i 68 w Węgrz- 
cach w powiecie krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 2400 złr. w. 
a. a wadyum 240 złr w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hypoteczny chęć kupna mający w tutejszej 
registraturze przejrzeć m ogą,"

Kraków 6 lutego 1882 
(1672 1—3) E  d  j  k  t .

L. 2901. C. k Sąd krajowy we Lwowi-1 
oznajmia nieobecnemu Maksymilianowi Jaeui- 
ke, że w skutek podania Leona Aufschauer-i 
i Herscha Zipper de praes 17 sierpnia 1881 
1. 37064 sprostowania księgi gruutowej dla 
majętności tabularnej Zarzyszcze co do parc 
budów 1. 266 i parceli gruutowej 1. 9902 w 
wykazie nipot. 1. 239 tejże majętności wpi 
sanych, gdy miejsce pobytu Maksymiliana 
Jaenike nie jest wiadome, ustanowiono dl i 
niego kuratorem adw. Dr. Bliźińskiego, a 
tegoż zastępcą adw. Dr. Pająka, i że termin 
do rozprawy w myśl §. 8 ust. z 25go lipca 
1871 1. 90 dz. p p. w tym celu na dzień 

maja 1882 godź. 11 przed południem wy­
znaczony został.

Wzywa się zatem p. Maksymiliana J a ­
enike, aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ków do przstrzegania praw swych dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał.

Lwów dnia 11 lutego 1882.
(1663 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L, 1491. O. k. sąd powiatowy w Krościen­
ku niniejszem ogłasza, iż w sprawie egze 
kucyjnej Franciszka Maksymiliana Prokopo­
wicza pto. 1236 złr. wa. zpn sprzedana bę­
dzie przymusowo przez przetarg publiczny 
gospodarstwo gruntowe pod nr. 144 w Szcza 
wniey wyżnej położone na 1920 złr. w. a. 
ocenione.

Termin do tej sprzedaży wyznaczony 
na dziwi 20 kwietnia i 25 maja 1882 każdą 
razą o godzinie 10 rano w tut. sądzie

Wrazie gdyby gospodarstwo to na wy 
mienionych wyżej termina-.h sprzedane iiie 
zostało, wyznacza się do ułożenia warunków 
lżejszych termin na 22 czerwca 1882 god.-i 
nę IÓ rano.

Poręczne wynosi 200 złr. wa 
Warunki sprzedały, protokół opisania i 

protokół ocenienia mogą być przejrzane lub 
opisane w tut. sądowym archisum .

Krościenko daia 16 stycznia 1882.
(1692 1— 3) E  d  y  k

L. 20838. C. k. sąd powiatowy Je'ego 
wany miejski w Tarnowie podeje do wiado­
mości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. Gal. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 792 zł. 
wa. z pn. odbędzie się daia 7 kwietnia 12 
maja i 16 czerwca 1882 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację realnośei pod I. 20 Janowicach po 
łożonej, dłużników Józefa i Jóżefy małż. Zwo­
lińskich własnej.

Cena wywołania 1600 zł. wa
Wadyum 160 zł. wa.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej Regi­
straturze.

Tarnów dnia 25 stycznia 1882.
(1681 1—3) E d y k t .

L. 8460. 0. k. Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k nprz. gal ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie dwóch rat 
po 207 złr. z przyn. odbędzie się dnia 4go 
maja 1882 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacja do spadkobierców sp 
Amalii Werschitzkiej i Leona Dziubaniuka 
należących realności pod 1. 367 i 368s/4 we 
Lwowie położonych, na którym terminie 
realnośei te nawet niżej ceny wywołania 
9449 złr. sprzedane zostauą że jako wadyum 
kwota 473 złr. złożoną być ma, wyciąg tabu­
larny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno naresz­
cie że dla nieobecnych wierzycieli Teresy 
W sch i Edwarda Wach tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta ­
bularnego to jest po dniu 24 września 1881 
rzeczowe prawa na wspomianych realnościach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe nin iej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczą-e z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat Dr. Pająk kuratorem, a jego zastępca 
adwokat Dr. Krzyżanowski uchwała z dnia 
29 października 1881 1. 46854 mianowany 
został. Lwów dnia 25 lutego 1882 
(1611 1— 3) @ d i f t.

3 1. 622. 23eint f. f. SBcjirfigerićfjte Ha­
licz tnirb ju r  £>ereiu6riugung ber, bet 9ładj 
lafemafje nad) Soljann Nep. Trawniczek jit* 
crlannten unb ob ber in Halicz sub GŃr 
99 alt./118 neu. gelegeneu bem Safob Kletter 
unb ®l)atm Spirrmann gcfyórtgen jReaUtdt ber* 
t)ipotejirten gotbetung pt. 188 fl. 45 fr Gon 
Mnc. unb 53 fr. SB. SB. f 31. bie óffem 
tlidje geiibietljung ber abgcnaunten ŚRealitat 
in 3 Xermtuen unb jtnar aut 18 April — 9 
Maj — unb 8 Juni 1882 abgeljalten tnerben 

© et @d)dtjung§prci3 betragt 7900 fl. 
ii. SB ba§ Vadiuin l)ingegen 790 fl. o 28. —
©er ©djajjungsalt unb bie StjitationSbebin 
guiffc fonnen jrber gett ju pfn gptuijpnlidjfu 
SlmtSflunben in ber t)iergerid)tlid)eu jRegiftra- 
tu r ciugefrljett werben.

Halicz am 18 gebruar 1882.
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(1266) @rfe#tttntffe.

Sm 9lamett ©einer SRajeftdt bel SfaiferS! 
SDaS ! f. SanbeSgeiicfjt a ll ^rcfjgericfjt 

in SBien l)at auf Slntrag ber l. t. ©taatSan* 
roaltfdjaft ertannt, bajj ber Snljalt be§ in ber 9ir. 
705 ber 3eitfdjrift „SSiener allgetneine 3eitung“ 
©ed)ź*lU)r=2llienbbiatt bbo 13 gebruar 1882, 
miler ber 2luffdjrift „iReidjeratl)" entfjaltenen 
Vlrtifelś ben Sf)atbeftanb ba» i8erbred)en§ nad) 
§ 65 a @t © begrunbe, unb e§ itńrb nad) 
§ 493 ©t. ip O ba§ Śerbot ber S-Beiterner- 
breitung biefer ®rncffćl)rift auźgefprodjen 

2Bien ain 16 gebruar 1882.
©djtuaiger m p.

®r. Surcfljarb m p.

Sm Elamen ©einer SRajeftat be£ ftkuferg! 
®a§ f. f 2anbeSgerid)t SBien ais i|3rej3= 

geridjt l)at auf to tra g  ber f f. ©laatlanraalt* 
fdjaft ertannt, bajj ber 3nl)alt ber in ber 9ir. 45 
berśeitfdjrift „©onjtitutioneEe S)orftabtjeitung“ 
bbo 14 gebruar 1882 unter ber Sluffdjrtft 
„®a§ SRanifeft ber ŚfrtńoScianer" entl)altenen 
2luffaf)e3 in ber ©telle non ,3 m  9lamen be§" 
bi§ „unb 93oSnten“ ben STljatbeftanb be» 23er* 
bredfenS nad) § 58 c ©t. ® begrilnbe, unb 
e3 ioirb nad) §. 493 @t. 0 . ba§ SSerbot ber
iJBeiterńerbreitung biefer 5Drucfjćf)rift auSgefpro* 
d)en

SEBieu, am 16 gebruar 1882 
©Ąmatger m. p.

Sir. 93urcfl)arb m p.

S)aś !. f. Śfretógeridjt al§ jprejjgeridjt in 
ileoben l)at auf SIntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe non 14. ge* 
bruar 1882, $ . 1373, bie SSeiteroerbreitung 
ber in SBubapeft erfdjeutenben „SSoltijeitung11 
3lr 6 nom 12. gebruar 1882 megen be3 9lr* 
tifeR „2lu$ bem Sunbe Der 9Riebertradf)t unb 
3nfamie“ nad) § 65 a ©t. ©. nerboten.

S)aS f. f fianbeSgeridjt ais ©trafgerid)t 
in $rag l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatś* 
anmattfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 8. ge* 
bruar 1882, 3 - 3280, bie SBeiteroerbreitung 
ber in gitrtifj erfdjeinenben geitfdjrift *®er 
©ocialbemofrat" 9ir. 1 nom 1. Sanner 1882 
megen be§ 2lrtifel§ „2lmś an bie ©orrefpon* 
bcnten unb Slbonnenten beg „@ociaIbemotrat“ 
nad) § 800 ©t. ©., megen ber Slrtifel „Slboit* 
nententS*@utlabung", „2lul ber ŚRcbe beS 2lb* 
georbneten |)afenfIeoer iiber bie .jpanbfjabung 
be§ ®ocialiftengefe$eg“, ^anaiEen" unb „f|3f)0* 
tograpl)ie ber ©opfjie ^etron§taja“ nad)§ 305 
©t. ©., megen beg SlufrufeS „tparteigenoffen!" 
nad) § 810 ©t. ® , megen beS SlrtifelS „®ein 
©liidrounfd), mol aber ein 2ftaf)nruf“ nać) 
ben §§ 58 c unb 59 c ©t © , megen beg 
lllrtifelg „S)ie fittlic ên gunbamente beg djrift* 
lidjen SSolEglebeng-1 nad) § 65 a ©t ©., en* 
blid) megen beg Slrtifelg „2lug Defterreid) “ 
nad) § 63 ©t ®. nerboten.

®ag f ! Sanbeggerid)t alg ©trafgeridjf 
in fprag tjat auf Slntrag ber !. f. ©taatg* 
aumaltfdjaft mit bem ©rfeuntniffe nom 7. ge* 
bruar 1882, 3, 3655, bie SBeiterOerbreitung 
ber 3mt|d)rift „Kol tmke uovinyH 9ir. 9 nom
1. gebruar 1882 megen beg Slrtifelg „J nona 
ne do oka“ nad) § 65 a ©t. ©., bann me* 
gen beg Slrtitclg „Kazani .Jubileni" naĄ § 
303 ©t. ©. nerboten

2)ag ! f. $reiggerid)t alg ipre^gerid)t 
in Sglau l)at auf Slntrag ber t. E ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 10 ge* 
bruar 1882, 3- SBeitcrnerbreitung
ber „SKd^rtfdjer ©renjbote“ 9lr. 17
nom 7 gebruar 1882 megen beg Slrtifelg 
„Sur fRejorm beg ®emerbcgefc^eg“ nad) ben 
§§ 65 a unb 300 ©t ®. nerboten

®ag ! f. Ślreiggeridjt in 9ieutifi^ein bjat 
anf Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfcfjaft mit 
bem ©rfeuntniffe non 14. gebruar 1882, 3- 
1177, bie 2Beiteroerbrcitung ber 3 c^ f4 rift 
„9Rdl)rifd)*fd)lcfifdjer ©ren^bote" 9ir. 12 nom 
9. gebruar 1882 megen bcgSorrefpoubenjartifelg 
„3Bien, 7. gebruar (®r. iprażaf’g gleidjeg 
iRedjt fur s2Ule)“ naĄ § 300 ©t. ©. nerboten

il568! (fntennlniffc.
Sm SRanten ©einer 9Rajeftatbeg®aiferg! 

®ag f. f. Saubeggeridjt SBien alg iprefśgcridjt 
^at auf autrag ber f. f ©taatganmaltfdjaft 
erfanttt ba§ ber Snljalt beg in ber 9ir. 58 
ber periobifdjcn ®rudfc^rift „®ie 3 ufintfl“ 
nom 23. gebruar 1882 unter ber 2luffd)rift 
„§cilig ift bag ©igeutl)um“ entljaltenen 2lr* 
tifelg in ben ©teEen non „©cljr l)dufig“ big 
„@efd)iĄte (mritdjttfel)en“ unb non „Saljr* 
Ijunberte finb feit biefer 3 eit" &i3 „d)m innncr 
nod) norbel)alten“ bag Serge^en gegcn bie 
offentliiĄe fRulje unb Drbnung nad) § 305 ©t. 
© , bafj ber 3nl;alt beg geuilletong unter ber 
Sluffdjrift „®ie 9ieligion nor bem ©crid)tg* 
Ijofe ber 9Biffeufd)aft“ nom Slufaug big „alg 
Śieligion unb bejeidjuen" bag ®er*
brcĄen ber iReligiongftorung nad) § 122 d ©t.

© , bafj ber Snfjalt beg SIrtifelg mit^ber 9luf* 
fdjrift „fpolitifdje tleberfid^t in ber ©telle non 
„Sn ber S3ubgetbebatte“ big „bag aber oerp te  
@ott“ bag Sergrljcn gegen bte offenttidje IRulje 
unb Orbnung nad) § 300 ©t ©., tu ber
©teEe non „ŚBemcgung in ber fRomagna" big 
„Sunbeggenoffeu gdJ)lcn barf“ unb non „®ag 
englifdje iparlament“ big „in bie Suft ginge" 
bag Sergeljen gegett bie bffentlidje fRulje mtb 
Orbnung nad) § 305 @t ©., ba^ enblic^ ber 
Snpalt beg Slrtifelg mit ber Sluffdjrift „2lug 
^arteifreifen“ in ben ©teEen non „fRebuer 
fann fobann“ big „bieg ntufj anberg merben“
unb non „3d) bin Ijeitte in ber Sagę" big
„@ieg iiber bie UnedRfdjaft banontragen;‘ bag 
Śergeljen gegen bie offentliĄe IRu^e unb Dr* 
bnuitg naĄ § 303 ©t. © begritnbe. 3 u9teid) 
mtrb nad) § 493 ©t. ip. £> bag Serbot ber
SBeiternerbreitung biefer ®rudfd)rift aitgge* 
aitggefprodjen

ŚBien, am 26. gebruar 1882.
©dfjmaiger m. p.

®r. Surdljarb m. p.

(1487) E d y  k  t .
L. 686. C. k sąd obwodowy w Tarno­

polu zawiadamia N kodem ę z Zabielskieh 
Korytowską, Ft.rdynandę Knkowską i Różę z 
Zabielskich KanneDiecką z miejsca pobytu i 
z życia niewiadomych a względnie ich z 
miejsca pobytu i z życia niewiadomych 
sukcesorów, że ustanowi! im w skutek proś­
by Nikodemy z Zabielskirh Kieszkowskiej z 
15 stycznia 1882 do 1. 686 o wykreślenie na 
rzecz jak instr. 113 pag. 358 n 19 on. u- 
skutecznionej prenotacyi obowiązku Józefa 
Zabielskiego płacenia corocznie Katarzynie z 
Leszczyńskich Węgierskiej aż do śmierci po 
160 dukatów w stanie biernym sumy 19742 
zł. względnie 10.000 zł mk. weale wykazu 
hip. 1. 193 karta 0. (poz 1 2. 3 11 na do­
brach Myszkowie recte Myszkowice intabu­
lowanej do postępywania względem uspra­
wiedliwienia tej prenotacyi kuratora w oso­
bie adw. Swiejkowskiego z zastępstwem adw.  
Lr. Schmiedta i doręczył temuż wzmianko­
waną prośbę wyznaczywszy do rozprawy ter­
min na 1 czerwca 1882 o godzinie 10 przed 
południem.

Wzywa się przeto wymienionych nie­
wiadomych, by do tego terminu dostarczy­
li dowodów, że termin do usprawiedliwienia 
był otwartym, lub że skarga była wyniesioną 
w czasie właściwym; inaczej żądane wykre­
ślenie prenotacyi będzie dozwolonem,

Tarnopol dnia 7 lutego 1882.
(1602) «M »wi®ssc;«ł}nse

L. 16473 O. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
zarządził wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych „Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Sędziszowie, stowa­
rzyszenie zareje-trowane z ograniczoną po- 
ręką“.

Stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutu z daty Ropczyce 12 listopada 
1881 pod tirm ą: Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Sędziszowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką, ze siedzibą 
w Sędziszowie.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
w zakresie statutu członkom swoim, szcze­
gólnie trudniącym się rolnictwem potrzebnych 
im kapitałów obrotowych.

Zarząd towarzystwa sprawują Dyrekcya 
i jej podwładni urzędnicy, Rada nadzorcza, 
Zgromadzenie ogólne. Dyrekcya składa się 
z dwóch dyrektorów.

Wszelkie dokumenta mające obowiązy­
wać Towarzystwo muszą być podpisane 
przez dwóch Dyrektorów, tylko kwity kaso­
we mogą być podpisane przez jednego Dy­
rektora i kasyera, podpis będzie uskutecz­
niony w ten sposób, że podpisujący przy fir­
mie Towarzystwa położy swoje nazwisko.

Na dyrektorów Towarzystwa wybrani 
zostali: Ludwik Reliżyński i Aleksander
Smoleński w Sędziszowie zamieszkali, zastę­
pcami Dyrektorów Ignacy Deissenberg z Gó­
ry ropczyckiej i Jan Mizerski, aptekarz w 
Sędziszowie.

Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania stowarzyszenia jest ograniczona.

Wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
będą ogłaszane w krajowym dzienniku urzę­
dowym.

Tarnów dnia 4 lutego 1882.
(1564) O gloszt nie.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
L. 3842. C k. Sąd krajowy dla spraw 

karnych orzekł na mocy §. § 489 i 493 sp. 
k, i §. 37 np że treść artykułu umieszczo­
nego w numerze 9 czasopisma „Różowe Do­
mino “ z dnia 26 lutego 1882 pod napisem 
„Dr. Julian Dunajewski" w ustępie od słów 
„Z * ei von Nulle“ do słów „garniic owsa“ za­
wiera znamiona zbrodni z § 65 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma. —

W ^kut-k tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 1. Marca 1882.
(1659) E  d j  k t .

L. 259. C. k Sąd obwodowy jako hand­

lowy w Samborze podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że do rejestru handlowe­
go dla stowarzyszeń tego sądu obwodowego, 
wpisaną została firma: „ Spar et Creditverein 
zu Kałusz registrirte Genossensehaft mit be- 
schraukier (fiiuffacher Haftungi “. Zasadą 
przedsiębiorstwa jest siatut z daty Kałusz 
dnia 2. grudnia 1881 a predmiou-m takowe 
go, d starczanie członkom potrze! nych środ­
ków pieniężnych za pomocą wspólnego kre­
dytu.

Czas stowarzyszenia jest nieograniczony.
Udział członków wynosi przynajmiej 50 złr. 

a członkowie odpowiadają solidarnie za zobo­
wiązania stowarzyszenia, o ile stan czynny 
majątku takowego nie wystarcza do pięciokro­
tnej kwoty udziału, łącznie z takowym liczyć 
się mającej.

Na walnem zgromadzeniu założycieli stowa­
rzyszenia wyżej rzeczonego, w dniu 2 g rud ­
nia 1881 odbytem, wybrani zostali w skład 
dyrekeyi: Mayer Mayer właściciel dóbr z Pod- 
michala, Abe Muhlstsin dzierżawca browaru 
piwnego z Kałusza i Saul Presser właściciel 
realności z Kałusza.

Firma stowarzyszenia podpisuje się w ten 
sposób,że pod napis firmy: „ Spar und Oredit- 
verein zu Kałusz, registrirte Genossenschaft 
mit beschriinkter (funffach r) Haftu "g “, przez 
kogokolwiek napisany lub stampilią wyciśnię- 
ty, przynajmiej dwóch członków dyrekeyi 
stowarzyszenia rzeczonego swe podpisy po­
łożą.

Ogłoszenia tego stowarzyszenia uskutecz­
niają się przez umieszczenie na publicznych 
miejscach, mogą wszakże być umieszczone 
w gazetach publicznych.

Sambor dnia 21. Lutego 1882.
11633 3—3) L. 26.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  
Niniejszem ogłasia się konkurs na po­

sadę nauczyciela filologii klasyczn-j i języka 
niemieckiego w e  k. gimnazyum w Sambo­
rze. Do tej posady przywiązaną jest płaca 
etatowa 1000 zł. i dodatek aktywalny 250 zł.

Kandydaci mają podania zaopatrzone w 
dokumenta służby i kwalifikacyi nauczyciel 
skiej wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do końca marca b. r.
Z Pre-.ydyum c. k Rady szkolnej Lrajowej 

Lwów d-:ia 27 lutego 1882.
(1634 3 —3)

L. 4089. Na posady 1 c. k. koncepisty 
w c. k Dyrekeyi poczt we Lwowie z pobo­
rami X klasy rangi; 2, o. k. poczt mistrza w 
Gwozdźcu w Starostwie kołomyjskim za kon 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 400 
zł., z rocznymi poborami płacy 400 zł. ry­
czałtem kancelaryjnym 100 zł. dalej systo- 
mizovanych należytości jezdnych zaj azdy 
osobown na przestrzeniach pomiędzy Gwoźdź 
eem i Kołomyją, jakoteż pomiędzy Gwoźdz- 
cem i Horodenką i płacy 120 zł. za zawia­
dywanie służby telegraficznej

Podania o posadę lszą należy w przeciągu 
trzech, o pe.sadę 2gą zaś do czterech tygodni 
wnieść do c. k. Dyrekeyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 4 marca 1882.
(1607 3— 3) K  dl f  h  t .

L. 5725. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się dnia 3 kw.etnin, 8 
maja i 12 czerwca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem celem zaspokoje­
nia pretensyi Apolonii Matkowskiej w kwo­
cie 32 zł. 14 ct. publiczna sprzedaż części 
nietabularnej pod i. 122 w Kozaezyznie po- ! 
łożonej realności, mianowicie chaty i jedne­
go morga pola do nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Ludwika Nehrebeckiego należących. Na 
pierwszych dwóch terminach części te tylko 
za lub powyżej ceny wywołania 150 zł., zaś 
na trzecim terminie także poniżej takowej 
sprzedane zostaną. Wadyum wynosi 15 zł. 
a. w Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w tutejszym 
sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów dnia 6 listopada 1881.

(1596 3— 3) 13 <1 > l t  t .
L. 1253. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Efroima Niwes kupca w Tarnopolu, a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol­
wiek by się takowy znrjdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje. Komisarzem kon' ursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego Kopacza, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
dra Kwiatkowskiego w Tarnopolu.

Wierzycieli w7zywa. się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 m ar-a 1882 o godzinie 
10 przed południem przed komisarzem kon - | 
kursowym wyznaczouym za przedłożeniem | 
dokume-tów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do ti- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali wy­
dział wierzycieli

0. k. sąd ob-i odo wy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 19 maja 1882 bądź to 
bezpośrednio w sądzie ob w odowym, lub też u

komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej dla uniknięcia szkodli­
wych skutków prawa, zgłosili, a na term i­
nie na dzień 16 czerwca 1882 o godzinie 10 
z rana w biurze komisarza konkursowego o- 
znaczonyrn wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do ozoaczi-nia pierwszeństwa swych pre­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w' których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni przy zgłosze­
niu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu za- • 
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo 
wycb, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej. Termin do likwida- 
cyi oznaczony jest zarazem terminem do u- 
kładów z wh rzycielami.

Tarnopol dnia 28 lutego 1882.
(1678 3— 3) *&fowSe8««2senie.

L. 1068. Celem zwolnienia kaucyi przez 
byłego substytutu notaryalnego w Manaste- 
rzyskach p. Jana Szumpeter złożonej, zarzą­
dzamy postępowanie po myśli §. 29 ust. not. 
i wzywamy wskutek tego edyktu wszystkich, 
którzy by z masy ustawniczego prawa za­
stawu rościli pretensyę do tegoż kaucyi, ta ­
kową w prz ciągu sześciu miesięcy do c. k. 
Izby notaryalnej we Lwowie zgłosili, gdyż 
po upływie tego terminu, bez względu na ich 
roszczenia, zezwolenie na zwrot kaucyi wy- 
danem zosLnie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lw'ów dnia 3 grudnia 1881.

1534 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 8054. W dniach 17 marca, 20 kwie­

tnia i 1 czerwca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n. k 229 subrep. 144 w Bohorodczanach po­
łożonej, do dłużnika Hrynia Haławaja nale­
żącej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego na zaspo­
kojenie sumy 86 zł. 76 ct. z pn. z tem, iż 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie także iuiżej tejżej sprzeda­
ną będzie.

Cena sz.-.cunkowa wyn si 150 z ł , a wa- 
dyum 15 zł. a w. Resztę warunków licyta­
cyjnych, protokół opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registrzturze.

Bohorodczany dnia 30 grudnia 18^1.
(1586 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2J2L 0. k. Sąd powiatowy w Są­
dowej Wiszni zawiadamia, że Józef Kormosz 
na dniu 13 maja 1865 w Arłam. Woli bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarł. Gdy do spadku tego wedle następstwa 
prawnego przez głowę Anny z Kormoszów 
Fieisebmann z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomi małoletni Józef Fieisebmann i E d­
ward Fleischinann powołani, przeto wzywa 
się ich a względnie ojca jako ich prawnego 
zastępcę również z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Edwarda Eleischmana, aby się w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego począw­
szy w tutejszym sądzie zgłosili i oświadcze­
nie do spadku wnieśli, inaczej pertraktaeya 
spadkowa z tymi, co się. do spadku oświad­
czyli a w imieniu ich z ks. Janem Kormo- 
szem jako dla nich ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

Sądowaaisznia 20 Grudnia 1881.
(1675 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 6139. C. k. sąd krajowy Lwowski 
niniejszem wiadomo czyni, iż dla z..spokoje- 
nia wywalczonej przez Maryana Malickiego 
przeciw Lipie Grosserowi pretensyi 600 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
w dwóch terminach t. j. dnia 13 kwietnia i 
11 maja 1882 zawsze o godzinie 10 z rana 
przymusowa publiczna sprzedaż przez li yta- 
cyę połowy realności pod lk. 311 2/i we 
Lwowie położonej do dłużnika Lipy Grossera 
należącej.

Oenę wywołania stanowi wartość po- 
mnienionej połowy realności w kwocie 5793 
zł. 19 ct. wa przyjęta zaś wadyum wynosi 
kwotę 580 zł. wa.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież od­
nośny wyciąg tabularny przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu.

O tem zawiadamia się wszystkich inte­
resowanych i chęć kupna mających, zaś 
wszystkich tych wierzycieli hipotecznych, 
którzy by na połowie reainości pod lk. 3 l i 2/* 
we Lwowie położonej, Lipy Grossera własnej 
po dniu 24 stycznia 1882 prawo zastawu u- 
zyskali, lub którymby uchwała licytacyjna z 
jakiegokolwiek bądź powodu na czas doręczo­
ną być nie mogła, z tem że dla strzeżenia 
ich praw kurator w osobie adw. Dr. Ozya- 
sza Standa ze zastępstwem adw Dr. Maksy 
miliana Sokala ustanowiony równocześnie 
został

Lwów dnia 18 lutego 1882.
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(1378 1—3) E  d  y  k  t .

L. 386. 0. k. sąd obwodo wy Tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Teofila A 
damskiego w kwocie 500 zł. wa z należy- 
tościarni dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod Nk. 245 
w Tarnowie na Strusinie położonej ust. Dom. 
6 pag. 168 n. 3 haer. do Jana i Franciszki 
Tumów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 14 kwietnia i 19 maja 1882 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1063 zł. 70 i t  wa. poni­
żej której w terminach powyższych realność 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 107 zł. wa.

Resztę warunków, wy ląg  hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c k. sądu obwodowego

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 19 maja 1882 j 
godzinę 4 po południu, na itóry wierzycie- • 
le hipoteczni stawić się winni celem ułożę , 
nia lżejszych warunków, według których na- } 
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter- . 
minie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie ■ 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, j 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- j 
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni a wszczególnośoi wierzyciele 
z miejsca pobytu niewiadomi następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 28 lutego 1881 
do hipoteki realności rzeczonej weszli, lub 
którymby uchwała niu ejsza lub w przyszło­
ści zapaść mogąca z jakiego, kolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, któ­
ry niniejszem wT osobie adw. Dr Tokarza z 
substytucyą adw. Dr Busia, ustanowionym j 
zostaje, tudzież przez edykt ogłoszenie któ- ! 
rego równocześnie zarządza się.

W Tarnowie dnia 19 stycznia 1882.
(1478 1— 8) I

O b  w ie * /.c z e rn ie  l i c / t a c y ! .
L. 6273. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensji Arcyksiąże- j 
e.ego państwa Kamesznicy 12G zł. 76 ct. z 
pn. w drodze egzekucyi przez publiczną licy- i 
tacyę sprzedaue będą realności w Kameszni­
cy pod Nr. 182 Józefa Niemca Nr. 180 
Wincentego Wojtasa, Nr. 181 Józefa Zawa- j 
dy masy spadkowej własne w trzech term i- i 
nach 13 kwietnia, 23 maja, i 22 czerwca i 
1882 każdego razu o godzinie 10 rano w są- j 
dzie powiatowym w Milówce.

Cena wywołania realności pod nr 182 
— 325 zł, wadyum 33 zł., pod nr. 180 — 
2li() zł. wadyum 26 zł. pod nr. 181 — 340 
zł. wadyum 34 zł.

Reszta warunków i akta dotyczące w 
registraturze,

Milówka 30 grudnia 1881.
(1732 1— 8) Ofewiesjseaesste.

L. 2620. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
dłużnej sumy 110 zł. w. a. z procentem po 
10 pr. od dnia 7 stycznia 1878 i przyzna­
nymi już kosztami 2 zł. 80 ct. 1 zł. 37 ct.
3 zł. 67 ct. 20 zł. 28 ct. 1 zł. 94 ct. 22 zł. 
30 ct. tudzież kosztów niniąjsz^g > podania, 
które zię w umiarkowanej ilości 8 zł. 26 ct. 
przyznaje, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 99 w trałowce poło­
żonej, do Ilka Hryniowieckiego nale/.ącej, 
ciała tabularnego nie stanowią ej, protoko­
łem de praes. 29 czerwca 1879 1. 308.1 za­
stawni zo opisanej, a protokołem de praes.
1 lutego 1881 1. 513 na 1005 zł. ocenionej, 
w drodze publicznego przetargu w dniach: 
18go kwietnia, l9go maja i 22go czerwca
1882, o godz nie 10 przed południem.

Cena szacunkowa 1005 zł.
Wadyum 100 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.
C. k. sąd powiatowy

Staremiasto 21 lipca 1881.
(1710 1— 3) JE <1 j  U i .

L. 9469. C. k sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z powodu wni sionej do są­
du tutejszego w dniu 11 lutego 1882 do 1. 
6459 prośby Wandy 1 małż. Skarbek Bo­
rowskiej, 2 małż. bar Brunickiej, przeciw 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Ma­
ryi Lewakowskiej, a względnie prawonabyw- 
com tejż9 z nazwiska z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym o wykreślenie sumy 2000 

w a. w stanie biernym dóbr Wulka 
krowicka lub Granica na rzecz Maryi Lewa­
kowskiej prenotowanej, że dla z życia i miej­
sca pobytu nieznanej Maryi Lewakowskiej 
i tejże z nazwiska życia i miejsca pobytu 
niewiadomych prawonabywców adwokata tut. 
J)ra Jekelesa kuratorem, zaś adwokata Dra 
Reicha zastępcą kuratora, tudzież że dla n ie ­
znanych z miejsca pobytu wierzycieli Anto­

niego Zalewskiego, Eustachego Hubickiego 
i Teresy Garwolińskiej, którzy prawo zasta­
wu na wykryślić się mającej sumie uzyskali, 
p adwokata Dra Raabego kuratorem, zaś p. 
adwokata Dra Lukę zastępet kuratora mia­
nowano i kuratorowi Drowi Jekelesowi a 
względnie Drowi Raabemu t. s. uchwałą z 
dnia 18 lutego 1882 1. 6459 w myśl. §. 45 
ust. hip. term in do ustnej rozprawy na dzień 17 
kwietnia 1882 wyznaczającą, doręciono.

Wzywa się zatem powyż wymienionych, 
ażeby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu dla każdego z nich kuratorowi 
dostarczyli, lub leż innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypisać bę­
dą musieli

Lwów duia 5 marca 1882.
(1597 1 - 3 )  E  (1 y  k  t .

L. 2632. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwar-ie konkursu na 
majątek Samuela Poppera, kupca w Tar­
nopolu, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdywał 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach, w któ­
rych otdynacya konkursowa z duia 25 grud­
nia 1868 obowiązuje. Komisarzem konkurso­
wym ustanawia się p. c. k. radcę sądu kra­
jowego Porschińskiego a tymczasowym zarzą­
dcą masy p. adw. Dra Weissteina w Tarnopolu 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby na 
terminie dnia 17 marca 1882 o lOej godzi­
nie przed południem przed komisarzem kon- 
kursowjm wyznaczonyru za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wie.rzycit-li.

O k. Sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, któizy swe pretensye przeć wko masie 
konkursowej chcą d chodzić, aby takowe n a­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do duia 17go maja 1882 bądź 
to bezpośrednio w sądzie obwodowym, luli 
też u komisarza konkursowego podług prze­
pisu ordynaeyi konkursowej dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a na 
terminie na dzień 9 czerwca 18S2 o godzi­
nie 10 z rana w b órze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dot.id obowiązki te sprawiali, powołać osta­
tecznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w7 Tar­
nopolu zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał s.dowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia, w toku p stępowania 
k- ukursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwow kiej". Termin do likwi- 
dacyi oznaczony jest zarazem termiuem do 
układów z wierzycielami

Z Rady c k sadu obwodowego
Tarnopol dnia 2Sg ■ lutego 1882.

(151! 1—3? O b w  G-st*®*®*!!*7
L. S072. W dniach 19 kwietnia 1882 

i 21 czerwca 1.882 każdym . azem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności nietabularnej pod nr kousk. 151 
subrep 53 w Ozołhunach położonej dłużni­
ków Piotra i Anny Szoponiak własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kred 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 187 zł. 
51 ct. wr. a z. pn każdym razem o godzinie 
10 przed piłudniem  z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę szacun­
kową lub wyżej n ej, zaś ta  trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 ił.
WaJyum wynosi !() prc.
Resztę warunków w 11 tej zej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy

Dulechów duia 22 października 1881. 
(1689 1—3) E ii j  k  t, L. 1607.

W dniu 24 kwietnia 1882 o 10 rano 
odbędzie się w Sądzie licytacya realności 
Gedolego Wittmaua pod nk. 66 w Małnowie 
położonej, liieiutabuLwanej celem zaspo ojenia 
sumy 300 złr. a w. z. p. n. na rzecz Uer- 
sza Katz.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 20 złr.
Reszta warunków w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Mościska 27 lutego 1882.

(1662 1— 3) K  <t j  k. t.
L 44391. C. k. sąd delegowany miejski 

w Krakowie ogłasza, iż celem zaspokojeń a 
należytości Krakowskiego Towarzystwa Zalicz­
kowego w kwocie 299 złr 89 ct. aw. zpn. 
odbędzie się w dniach 9 m ja, 13 czerwca 
1882 o godzinie 10 rano w gmachu sądowym

egzekucyjna licytacya połowy realności poło­
żonej w Mogile pod 1. k. 107 wedle wyk. 
hip. 1 107 gm. kat Mogiła Wincentego Zy­
bury własnej.

Cena wywołania 1.065 złr. 4772 ct. aw.
Rzeczona połowa realnośei na pierw­

szych dwóeh terminach poniżej ceny szacun­
kowej nie będzie sprzedaną.

Do przesłuchania wszystkich wierzycieli 
Hipotecznych i ułożenia lżejszych warunków 

i licytacyjnych wyznacza się ewentualnie au- 
dyeneya sądowa na dzień 18 lipca 1882 o 

! godz. 10 rano, na który się strony i wszyst- 
j kich wierzycieli mających prawo zastawu 
j wzywa ;>od zag ożeniem, że niestawąjący 

będą uważani za przystępujących do wnios­
ków większości stawających wierzycieli, lub 
gdyby jeden tylko stawił się, do wuiosku 
tego ostatniego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
lub tych którymby uchwała licytacyjna albo 
późniejsze doręczone być nie mogły jest 
adwokat Dr. Pieniążek z substytucyą adwo­
kata Dr. Trojnalskiego

W Krakowie 14 lutego 1882.
(1722 1—3) O b w te s * e a e s ł i e .

L. 705. W dniu 22 marca 1882 o 9 
rauo odbędzie się w tutejszym Sądzie doda­
tkowa likwidacja pretensyi Lipę Stegmana 
zgłoszonej w dniu 4 listopada 1882 do kon­
kursu Kalmaua Perlsteina w kwocie 301 złr. 
90 ct. aw. zpn.

O tern się wszystkich interesowanych
zawiadamia

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 18 lutego 1882.

(1729 1 - 3 )  E d y k t .
L. 5794. Jwana Iianuszczaka ze Sko- 

wiatyna i Mykietę Bugiery z lwankowa uzna 
no za marnotrawców i dla pierwszego usta­
nowiono kuratorem Andreja Zuezok ze Sko- 
wiatyna a dla drugiego Stefana Rugierę z 
lwankowa.

O. k. sąd powiatowy 
Borszczów dnia 30 października 1881 

(1727)  ̂ O g ł o s z e n i e
L. 267. Dochodzenia miejscowe celem ! 

założon a ksiąg gruntowych dla gminy kata ; 
stratnej Dworzyska powiatu sądowego Glinia- i 
ny rozpoczyna konfsya hipoteczna 28 marca i 
1882.

1514

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Złoczów dnia 7 marca 1882.
(1721) E  d  y  U t .

L. 7830. Jana Eger z miejsca pobytu 
niewiadomego zawiadamia się, iż w sporze 
drobiazgowym Hersza Lei by Katz przeciw 
niemu pto 6 złr. aw. kuratorem dla niego 
Jan Eger, naczelnik gminy z Sapieżanki, 
ustanowiony i termin do rozprawy na dzmń 
21 marca 1882 wyznaczony został.

O k. sąd powiatowy 
Kamionka 21 lutego 1882.

(1726) O g ło s z e n ie .
L. 266. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata­
stralnej Podhajezyki z kolonią Unter valdeu 
powiatu sądowego Gliniany r w.poczyna ko- 
misya hipoteczna 20 marca 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne

Złoczów dnia 7 marca 1882.

{) o n w yw

X

Szematyzm
Królestwa G alicy! i Lodomeryi 
z W ielkicm Ksiest,. Krakowskiem

Q hm r o li

R HOT 188 S  - ® f
nabyć można po cenie 2 zl. <»© ct, 

^  w Ekspedyeyi
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  
70 ct-., z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem należyto- 
ści z góry. Za pobraniem nale­
ży! ości nie przesyłamy Szcnia- 
tyzmu.

S p r a w o z d a n i e
Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego w  Ż ó ł k w i *

W myśl § 72 statutu z dnia 10 września r. 18*0 zarejestrowanego, ma zaszczyt Dy­
rekcja przedłożyć Szanownemu Zgromadzeniu rachunki i bilans majątku, które przez Radę 
Zawiadowezą dnia 26 stycznia r. 1882 zbadane zostały.

J t a c l i i m e l k  s t r a t  i  z y s k ó w .
k w o a

X y 4 fc i. ~ iX . ct. Uwaga

Odsetki naprzód pobrane 3040 92
Procenta zaległe i zwłoki 140 22
Z-a-rot kosztów7 administracyjnych 350 22

Suma . 35:51 30
S t r a  t y .

Procenta od wkładek na rachunki bieżące 605 83
Książki i druki 69 29
Służba kaiu-eLryjua 77 52
Czynsz za lokal 79 67
Odpis inwentarza (10% ) 30 71
Tantjema dla Dyrekcyi 1065 79
Wydatki kancelaryjne 107 32
15% * czystego -zysku do funduszu rezerwowego 224 28
Rezerwa podatkowa i na należy bezpośred. 132 98
Czysty zysk jako dywddenda 1137 97

Suma . 3531 1 30

Statystyka członków stowarzyszenia.
Towarzystwo liczyło członków z końcem r. 1880 40, w r. 1881 przystąpiło 247 mię­

dzy tymi:  kupców i przemysłowców 68, rękodzielników 31, właścicieli mniejszych realności 
112, właścici li posiadłości włościańskich 7, unij'słow7o pracujących I, kramarzy 47, dzier­
żawców 3 i szynkarzy 18 ra em 287.

Z wpłaconego udziału 16191 zł., w ciągu r 1881 wystąpiło i umarło 8, z wypowie- 
dzianetni udziałami 3755 zł., pozostało pro r. 1882 obecnyeh członków 279 z udziałami 
12436 zł. a. w

Zestawienie majątku czynnego i biernego 
T o w a rz y stw a  kr«*«l $ tow ego w Ż ó łk w i

A k t y w a .
P z stałość kasowa z końcem r. 1881 
Zaliczki ra raty w skryptach dłużnych 
Procenta zaległe i zwłoki 
Zipas druków 
1- wentarz
Nadpłacony czynsz .
Koszta założenia po umorzeniu 
Tanljema Dyrekcji

7s czesei

Razem
P a s s y w a.

Udziały . -
W kład ki na rachunek bieżący 
Procenta przenośne . . . . .
Wpisowe . . . . . .
Z czystego zysku 15 prc. do funduszu rezerwowego 
Rezerwa podatkowa i na należytości bezpośrednie 
Czysty zysk po 11%.

Razem
Ohrót kasowy 164.961 zł. 56 ct.

A . T a u b e .

K w o t a
Zi. et.

608 61
32541 22

102 42
119 58
275 56

91 30
247 78
152 21

Uwaga

34138

16191 _
14165 62

1836 72
574 -
100 39
1.32 98

1137 97
34138

68

68

L Rcitzfeld.
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lEZazim ieris ILiewlcl-ci p o l e c a : K n i » s » ł ] £ i  s n s w e d L s k i L e
1 pakiet zawierający Jo pudełeczek 7 centów

C* łowny skład dla G alicyi
Porcelany, Szlda i Towarów miąszanych

w e  L W d W I E  ulica Trybunalska I. 6

l * o M t u m e n c i k i  s t o ł o w e  do szwedzkich zapałek, sztuki, po 25 ent., HO ent. 70 cnt. i wyżej. 

W y k l i iW i i e z c  d o  *ęl»A w  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

P i r a m i d » i n u  z h  j  »1  e  s i a r n i k t  z  g l i n y ,  po 15 ent. i po 20 cnt. 
dtto. z porcelany po 25 c n t , 30 ent., 50 ent. i wyżej.

y t l o i o  ?»
m

T a rn a w lsa  i  P lla tlto w ce
w powiecie B o rszczo w sk im  są 
z wolnej ręk i do sprzedan ia  B liż ­
szej w iadom ości udzieli we L w o­

w ie adw okat K o rn e l H ofm an , w B orszezo- 
i r ie  no iaryusz  H o rd y ń sk i. (1704 2 -2 )

Pewna i prędka pomoc
n aw et w z a sta rz a ły c h  c ie rp ie n ia ch

jest H enryka Blocha
E t e r  g o ś ć c o w y .

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena 6 0  et. w. a.
Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza P e n r y h a  B I h - 
m e n fe ld a  pod „Złotym słoniem" we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą za­
łatw ia się. (1216 10--?)

Folwark Kaplińce
zaraz do wydzierżaw Lnia w B rzeżań sk iem , 
mila od stacji i-olei Z borów , 300 morgów, 
dom mieszkalny zupełni- nowy i obszerny 
i potrzebna jest ilość guspodarstich budyn­
ków. — Bliższe objaśnię a i& mieć można co­
dziennie „ H o t e l  G e o rg e a “  Y r . 1 od 3ci j 
do 5 - j  o. właścicielki teg ż folwarku.

o o o o q o g s o o o o o 9 g o
Ogłoszenie.

L. 691. Dnia 30 stycznia 
1879 znaleziono w Maxymowi- 
cach pięćdziesiąt (50) zł. w. a.

Co do publicznej wiadomości 
podaje Magistrat. (6747 3—3)

l a m b o r ,  3 marca 1882.
B

„ S t n e ł n o p  Pan Bóe s i m i e "
Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 

wprost z fabryki.

E. C. FLADER,
Jóh stad t w  S a k s o n i i ,

fabryM t najtafiszicli i najłepszycii 

s i k a w e k
nagrodzony 19 złotemi medalami na wystawach.

W  ostatnich 10 latach 2 2 2 0  s i k a w e k  
sprzedanych.
„PIYDRONETY" Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr.
Bliższa wiadomość u W ł. Ż uaka, 1. 10 
Piekarska, G w f tw . (9010 14-26) I
W Stowarzyszeniu 

„ P r a c y  K o b i e t "
rozpoczął sic znowu n o w y  k u r s  s u k t e u  
d a m s k i c h  połączony z  ó w i e w e i i i a m i  

p r a k t y c z i i e i n l .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowlrua, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

0 warunkach przyjmowania, uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
ótej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauezyc(illki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna I. 10)

• W W W O W W W W t J

roku 1-845 P o p i e l n i c z k i  d o  c y g a r  z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

H A L O M
s z tu k ,  p t ę k n y c b

XXXX3 0 0 0 G' --3 0 0 0 0 GC
KAWE i HERBATE

A .  H A L I S K I

otwarty od 10— 12 rano i od 2 - 5  po p i n l
ul. Łyezakowsba 89 . W stęp 40 et.

Przybyły następujące obrazy: B aczyńskiego : 
Głowa dziewczynki. F ab ljańsk iego : Bracka, ulica 
w Krakowie. Hruzilca: Widok z okolicy Krakowa. 
Jaroszyń sk iego : Zaloty u JJgcułów. K rajew skie­
go : Żarty. Ohsta : Noc. Falow skiego : Widok zi­
mowy. Oprócz tych znajduje sie 50 innych obrazów.Jm (173! ^

po dawnych cenach
poleca

Karol Klimowicz
W a ł o w a  I . 1 1 , (1590 3 -5 )

HANDEL ŻELAZNY we Lwowie, ul. Halicka 
otrzymał ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p r a w d z i w e j  
H E R B A T Y  e h i ń s k t e . J ,  z  t y c h  s a m y c h  
s k ł a d ó w  c o  O r ł o w a  w  W a r s z a w i e  i po­
leca po cenie za %  kilo złr. 2. 3 4 i n a j p r z e d ­
n i e j s z a  5  z ł r . - S A M O W A B Y  r o s s y j s k i e  

z  T u ł y ,  f a h r y k i  W o - ‘W ic o w a  
na, szklanek : 10. 14, 20, 26

po złr.: 10, 11.50, 14, 17.
[1442 4—8

0 - 0 - 0 - C 3 " € 3 - € > v J ,- 0 -  O  - l > - 0 - € 3 - 5 3 - - € > 0 ~ 0 - <

Uwiadomienie. PREMIOWANA ZA SW E WYROBY NA W YSTAW IE PRZYRODNICZO - LEKARSKIEJ 
apteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM" poleca:

Wyjeżdżają* n<> 4 do 6 ty ‘-dni ze 
Lwowa <*,. lem uraeyi. mam zaszc/yt z.»\vi:p 
dom ć P. T mmc!. łaska wy oh przyjaciół  ̂ i 
znajomych, iż w czaM tej mfc! nieobecności 
we wszystkich spnw aeh kancelaryjnych, tak 
cywilnych, jak i karnych, zastępuj:* mnie 
kolega mój Wny Adwokat Dr. Felicjan Jac ­
kowski.

Wszelkie korespondencjo i sprawy za­
łatwiać tedy będzie moja kancel-rya bez naj­
mniejszej przerwy, zwyczajnie jak przedtem.

Dr. Marceli Siterski
adwokat krajowy we Lwowie 1. 21 

ulica lialiclta.
(lito* 8-S)

D &-aŁ«v ĆB ' , A a v 5  ; ł
z wolnej ręki

Najpotężniejszy środek toniezny i pokrzepiający dla nerw ow ych, niedokrew nyeh i osłabionych. 
Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zunnicy, gorączkom tyfoidalnym i w 

rekonwaleseencyi po chorobach ciężkich wycieńczających.
Przeciw chorobom, pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to naj­

znakomitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

Główny slcład cennego ieyo leku u wynalascy
aptekarza li EN MYK A BLITM EN EELD A  we Lwowie.

C e n a  2  z l .  5 0  e t .
(2) (94) 5 - ? )

^ O O O O O O O i O i O O O O O
1136 o j ; 'L  ,

R e a l n o ś ć
Wuieoka) we L w ow ie, z dworkiem 

do 30 pokoi i ogrodem do 3 morgów. Bliższa wiado­
mość w handlu ,f . I le is s a . (809 1— J

Węgierskie i włoskie
§ # “  t o w a r y .

Czarno, m o ść  no s k ó r y , r zem ien ie  
i  obuwie  ,  1 kio. złr. 1.20.

Cytryny, 100 sztuk 
Cy
Cyk „ta
DaktyL białe la .
Bryndza jesienna 42/1(p kio. franco 
F igi wiankowe 
Figi sułtańskie 
Gwoździki całe
K a r u f l o ł y  świeże 3— 4 kio 
Migdały duje słodkie.
Marmulada morelowa 
Papryka królewska 
Pieprz czarny lub angielski 
Pomidory gotowane 1 butelka */, litrowa złr. —.25 
P o w i d ł a  43/10 kio. franco złr. 1.60 do 1.80
Rodzynki żółte bez pestek i z pestk. 1 kio. złr. -.60

, czarne 1 kio złr. - .78
Sardyuki marynowane 5 kio. franco złr. 2.60
Śledzie marynowane 5 kio. franco złr. 2.70
Kawior drobny 1 kio. złr. 2 20
Kawior ziarnisty 1 kia. złr. 2.60
twioee flo ra  569 g. do 450 franco od 4.10 do 4.60 
Słonina gruba świeża 4*/* kio. franco od 4.45 do 4.60 
Smal* świeży 4*/i„ kio. ftfneo od złr. 4.15 do 4.30 
Shwki duże 4s/10 kio. franco złr 2.20

złr. 3.— 
t  ido. złr. 1 .2 5 . 
1 kio. złr. 1.80 
1 kio. złr. 1.6 * 

złr. 3.10 
1 kio. złr. —.32 
1 kio złr. — 78 
1 kio. złr. 2.25 

franco złr. 2. —
1 kio. złr. 1.16 
1 kio złr. 1.50 
1 kio. złr. —.80 
1 kio. złr. 1.05

Lyonie  w  1iWS i w  i 'w yżu  I m S  i 1878 1

s ZA ^ CZN E T R A W , fA//£-

W I N O  C H A S S A I N C ś

z 7*.a ' H-A^AZĄ,
naturaliiemi czynnikami uie/Jn,'il:i\nti w organizmie do trawienia. r. o
W in ie  C h assa in g  odczytano bardzo j....chlebny raport w a!- nl-moi lycznej
W  Paryżu. Od lej chwili ]>re|''"'Ml b”’ y.jl kmizo ważno »u:uowisko w Torau- 
potyce. Przepisuj 1 go po^H/.colinio lekarze przwuw:

Mozolnemu i|gi«3U] U mu trawieniu, boleś£k'*i żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegunkom, 

utracie sił i apetytu, i t. d.

UWAGA. — Skuteczność tępo środka da i a powód do licznych fałszerstw.

Wymacać iuleży 71ndpi.su na etykiecie i na obloczce oitero-kolo­
rowej przytwierdzającej kapsułką.

W PAKKŻU, A venueV ictoria , 6.We Lwowie w  aptece PP. M ikolascha, K rzyozaiiw skiego etc.

Tomsisz Ourowicz
l i l l ( l a p ( ' S Z t .  . 1360 5 P ;

i

Dzierżawa dóbr ziemskich.
 — ■ (1.669 2— :,)

Lwa folwarki, należące do dóbr Z as ta ­
w n a  na B u k o w in ie  z obszarem przeszło 2300 
morgów, w tym około 1900 morgów najlepszej 
roli pszennej, a reszta łąki, z parową gorzelnią 
i młynem parewym do mielenia surowca są od 
5 maja br. r. do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość u J  Wgo W ładysław ;) 
br K a lin o w sk ieg o  w O ryszkow eaeli po 
czta S trze lisk a -n o w e  lub n Wgo Dr. T. S<>- 
m lIsk ieg o , adwokata we L w ow ie albo też 
Zarządzie dóbr Z a s t a w n a ,  poczta w miejscu

Kantor wymiany 1
fi

o .  I r .  u p r / T > v .  g - a l i c .

akcyjnego Ranku hipotecznego
w e  W  O  W  JM

fisii
i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu Lft

sprzedają . po kursie dziennym fj |

S°o premiowano f i
L I S T Y  H IP O T E C Z N E !

Chcąc zadość uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy w e  L w o w ie  I I  p r z y  u t i o y  
K a r o la  L u d w ik a  I. 5

[Hi

U
w i e l k i  s k ł a d  p o w o z ó w .

w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. Przy 
trwałości naszych od dawna z dobrej sławy znanych wyrobów f a b r y c z n y c h ,  jesteśmy w stanic po­
zbywać towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówienia-.

(1644 4 -3 0 )

S C H I J S T A L A  f
f a b r y k a  p o w o z ó w  d w o r s k i c h .

)\ w razie wylosowania
płatne po HO zł. za każde lOO zl.

jj Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868. Dz. P. P. ^  
J ,  XKJ|VIi.L Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą fty; 
^  być użyte do lokowania kapita-lów iiitiduiszowyeli, pupilarnyeh, ^
Hj kaueyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. M

[1059 1 2 -? ]U Przedruk

I
rak nie będzie płacony. 

r ~ r r . f r - -
a .-

Z <p Łozińskiego c ! C«»rs<łckiego xiprsy». *'«-hrvpi fapiern SchUięiwiUJ,

• )i .
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